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PISMO POLSKl .E ·J PARTII ROBOTNICZEJ 
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ybory we Włoszech Trzecia rocznica śmierci 
Aleksego Tołstoja . 
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-odbędq się w dniu jutrzejszym-De Gasperi zmo-
bilizował 330 tysięcy policjanlów i żandarmów 

RZYM (PAP). - Jak wynika -z oficjal­
nych danych, uprawnionych do głosowa­
nia jest w całych Włoszech 28.900.000 
osób. W niedzielę 18 kwietnia wybiorą oni 
do izby deputowanych 574 posłów. Ordy­
nacja wyborcza przewiduje, że do izby 
deputowanych głosować mają prawo oby­
watele i obywatelki włoskie, którzy wzgl. 
które w dniu wyborów mają skończonych 
21 lat. 

Do senatu głosują ci, którzy w dniu wy-
borów ukończyli 25 lat. Liczba ich wyno· 
si mniei więcej 25 milionów 500 tysięcy 
osób. Wybiorą oni 237 senatorów. Poza tym 
do nowego senatu wejdzie z urzędu 106 
dotychczasowych senatorów. 

Do izby deputowanych 12 głównych 
partii włoskich wystawiło 5.614 kandyda­
tów a do senatu 1.128 kandydatów. 

RZYM (PAP). - Rząd premiera de Ga­
speri wydał zarządzenie o „si:anie pogoto­
wia policji i żanda:rmerii w całym kraju". 
Ogółem zmobilizowano około 330 tysięcy 
policjantów, karabinierów i żandarmów. 
ze.rządzenie to pozostaje w związku z nie­
dz. clnyrni wyborami do parlamentu. 

RZYM (RAP>. - Wczoraj w Cavezzo w 
pobliżu Modeny odbyła się wielka demon-

. stracja ludności przed gmachem żandar­
merii na znak protestu przeciw niepraw­
nemu aresztowaniu dwóch działaczy ro­
botniczych. 

Policja rozpędziła tłum gazami łzawią· 
cym.i. i pałkEmi gumowymi. Dziesięć osólt 
zostało rannych. 

•
- RZYM \PAP). - Włoskie dzienniki de­

mokratyczne podkreślają, że armia włos­
ka pozostaje obecnie pod wpływami mar-
szałka Messe, przywódcy tzw. armii wy­
zwoleńczej Ari, organiza.cji całkowicie fa-

Zgon prezydenta f il'pin 
NOWY JORK (PAP). - Ag€iillOja As<Slocia.· 

led PJess donosi z Mami•l~, że p.rezyde.nt •1-.e· 
publiki fHiipii1s.k.iej Roxas 7.llllarł na lLdarr s.errca 
w w.ieku 55 la•t. Pre'Z'Ydenrt Roxas zasłaJbł w 
czw.airteik po wygfoszenlliu p.m.emówJ•endia w a­
merry.kańsk:iej ibazie 101tmi<czej Clark-faeld do 
800 lort:rriików ame.rykańs..lcicii. Mimo natych­
mi.as•lowego przewiezieni•a do S?:pi1aila, pr.ezy­
de.nt' 7llll.arł nie odzyskawszy przytomności. 

sz,ystowskiej. Za pośrednictwem swoich I tego opanowania kierownictwa armii wło­
krewnych i znajomych, oraz generałów skiej, do usunięcia z niej elementów nie 
Taddeo Orlando, Almone Cat i admirała tylko lewicowych ale .aawet republikań­
Maugeri przeprowadza marszałek Messe I skich i do wa-lki z partiami frontu demo­
swoje dyrektywy. Zmierza on do całkowi- kr"atycznego. 

Demonstracje w Londynie 
Robotnicy domagają si-= poprawy bytu 

LONDYN (PAP). - PracoWDiicy poczt li te· I poczt i telegrafów, aby wręczyć mu ostrą pe­
legrafów w Londycie WY6tąpiii z żądallliiem na- tyicję z żądanJiami. 
tychmi•astowej podwyżk!i płac, sprzeciw,1aJąc _ ~a froncie s~ajku robotnWków ?u~o~y po­
się kategorycmie rządowemu pro.gr.amo'\vli za- Ja;:dow me~~ych _w Londyme l WillllYC~ 
mrożen:iia płac robo•tiników , na oiboonym po:ni•o- o~rodlkac~ _mH~Jsiklicli, k_tory trwa od 2 tygoo.n;1, 

. . . - . II11JJały mN~•JS<Ce wczoraJ masowe demonstrac1e 
mie. P~towc_Y lon:dynecy P'.zygotioiwuJą ~erz i wiece strajkujących w Londynie i Manche- Przed kilku dniami mi•nęla t.rzecia rocznica 
sz,ere.g pochodow demonstracnnycli pl'7le'Z c.1ity ster. DemolliS'bracje odbyły stlę ipod hasłem żą-I śmiercj wielkiego pisarza radzieckiego Alekse· 
lo1J1dyńskit?. W cza.sie jednego z nicli. delega· dari zapewnienia robotnikom minimalnego stan go Tol.staja - twórcy „Drogi przez tnękę", 
cja pocztowców udać się ma do mtruistra dartu życiowego. „Cara P~olra , I-go" i innych arcy~iel prozy. 

Krwiożerczy król Grecji 
Paweł - .pupil Bevina i 1 rumana nawolu1e do mordowania demokratów. 

RZYM (PAP). - Agencja Elefteri Ella- wojskom Sofulisa. 
da donos: o rozpoczęciu przez oddziały RZYM (PAP). - W związku z oświad· 
rządowe ą.teńskie ofensywy w rejonie czeniem premiera reżimu ateńskiego, So­
Macedonii przy użyciu 2-ch brygad pie· fulisa, że masakra więźniów politycznych 
chaty, czołgów i lotnictwa. Wszystkie przez żandarmów rządowych, jaka miała 
próby przełamania linii armii demokra· miejsce w środę w Sparcie była „sponta­
tycznej spełzły na niczym. Na odcinku nicznym aktem rozeźlonej żandarmerii" i 
Kedrylia oddzi~ły gen. Markosa przeszły że wszczęto dochodzenia w tej sprawie, 
do kontrofensywy, zadając znaczne straty\ agencja Elefteri Ellada stwierdza, że rze-
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Prześladowanie demokratów w Indiach 
MOSK:W A PAP. - Wedrug doJllhesiień rL Del' itndików ipoT.towycli, w Mfuej wZlięło ud'Zlilaił 

hi, rząd lindyjw wzmaiga repreis je 1P<l'7'eoilWik'O ipraesz:ło 5 tys. <Jsób. DeimoillJStram.oi iprotestoiWa· 
pamtid koimumil1Styicmej, orig~qjom ~W101do· li ipcraeai'W'ko aires:zt01Wamiiiom przywódców irolbo­
wyrrn a ws.zysfilcim elemenJtom deimoJcratyicznyrrn. tntlczyc:h. W Ma;drr.asiie iza1511:rajkowało pnzeszło 3 
p,atl1ti.a iloomunis1ty0Zllla zos·ta•ła wy.jęta spod pra ·~iące robotnliików przeiniys'łu lm11JSerwowiego. 
wa w iksięstwaioh Hiindw i Travanilwr. W Mad- Konfere111Cja ik:obiet w La:kJJ.aw· ipo'W:ZJięła rezo­
.raJSii1e pr.zeprowadzo!lio maJSowe ares.zi1Joiwamia lucję, w iktó11ej protootuje pr.zeciwko prześla­
komunistów . li działaczy rl)W~ą:zikowycll. Posu- dowao::Liu ieleimem.tó.w deimOikir.aitY1=Ych. Prasa 
nięoia te wywołały wie1ktie ru1ez,adowolenlie w donosi, że w wielu miejscoiwośoi·acll kraju od· 
nawdzie lindyjsik.im. bywają się demonstracje i wiece protestacyj· 

W Bombaju odbyła i&ię demoillSbracja if<Obo- ne. 

czywistymi sprawcami tej masa~ry s­
nawołuj ące do gwałtów i mordów władze 
atefu;kie. Agencja prasowa deniokra~z· 
nej Grecji wyraża opinię, że byłoby na:j· 
większą naiwnośdą wierzyć, . że ludzie 
wzywający otwarcie do morderstw poli· 
tycznych zdolni są do jakiejkolwiek akcji 
przeciw w,ykonawcom tych zaleceń. Elef· 
teri Ellada przypomina ostatnie wystą• 
pienie publiczne króla Pawła greckiego, 
który przemawiaiąc w Patras wezwał 
otwarcie do kompletnego wyniszczenia 
~ratycznych elementów w Grecji. 

Niemcy sudeccy 
· aeitują we Wiedniu 

ędza • 
I wyzysk w Kolumbii 

ostątnich zaburzeń rewolucyjnych 

PRAGA (iPAiP). - Według doinie:s.ieft pre.· 
sy cze.slki1ej, w Wiedniu uka,zal t>'ię pierwszy 
:numer wydawanego przez Ndemców sudeckich 
w Austrii czasopisma „Heimat„. Pismo to po­
siada charakter wybitnie antyczeski. RóWl!lJO· 
cz;eśnii,e 'W jednej z drukarni wliiedeńSkfuoh lilie· 
1llnaini sprawcy dokoinali sabotari:u, w wyinliiku 
ikitór.ego arie mógł uikazać 5ię os·ta11ni nu.mi'fr je­
dynego w Austr.i!i orgił:llu tamtejszych Oi:e­
chów i Słowai:ków - „Vid.eirnsk:e Svoibodne Li­
sty", 

powodem 
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Na n1arąinesle 

Powojenna odbudowa Forster bogacił się 
Olbrzym e zyski gdańskiego gaure tera pochodziły z haniebnego 

Powojena odbudowa w różnych kraj,ach 
VłYZJStiU W! oźnióW różne przybiera formy i postacie,. a z~int~re-

'ł sow11nia i wysiłki rządów w te) dziedzinie 
GDAŃSK (PAP). - Na wstępie posiedze-, nia niemczyzny. Dowodem ścisłego współ- który następnie wysyła.no do Gdańsk.a dla mają n:eiaz dość osobliwy charakter. Tak n~. 

nia przedpołudniowego w 11. tym dniu roz- działania Forstera z policją jc:-st fakt, że Forstera i dygnitarzy pa yjnych. Db For- pólurzQdowy rlziennik turecki Utus„ poda~ nie 
prawy przeciwko Forsterowi, oskarżony od- wszystkie poczynania komisarza dla stera. prae"Gwała również miejscowa stobrnia dawno na p!erws-zej stron!e. jako w1-elką 
powiadał na pytania przewodniczącego, sę-1 u m ac n i a n i a niemczyzny na te.renie · i zakład iszewski. Si\•iaclck wyraził się, :ie sen5ację, wiadomość, że ministerstwo spr~­
dziów, prokuratora i obrony. Forster określił 

1 
Pomorza były przesyłane de wiadomości Stutthof „stał w owym czasie do dyspozycji' w!edliwości w Ankarze opracowuje szczego­

szczegółowo strukturę urzędu namiestnika 1 przede wszystkim oskarżonemu. Prokurator wła.dzy gdańskiej". W magazynach obozo. łowy prowi:m budowy trzech nowych gma-
prowincji Gdańsk - Prusy zachodnie. Oskar- I Siewierski zgłosił następnie nowe dowody wych gromadZOilQ zrabowane, prawdopodob- chów ... więziennych. . . . 
żony starał się położyć nacisk na to, że ist- rzeczowe w postaci afiszów na.lmzujących ni~ w Gdyni, towairy ta.lt cellJne, jak: parcela- . Na ten temat ro~pisują ·się równiez n;~które 
nialo w Gdańsku szereg władz spec3·a1nych, wysiedlenie, a p;idpisanych przez podległego na herbata itd. które WyWo:iono często mne gazety tureckie, donosz~c .0 .budo" 1.e no-

' . . ' . , wych i remoncie starych w1ęz1en. M. m. -któ:re miały działać niezależnie od niego. Farsterowi prezydenta pollcji w Gdyni. ~~zymanu na. adres Forstera, H1ldebra11d;;a jak pisze dziennik Son Hawadis" _ w S'.am.-
Przewodniczący: - Czy oskarżony wiedział Z kolei trybunał przystąpił do przesłucha- 1 mnych. . bule już przystąpiono do budowy wiel1;;1ego 

co się dzieje w terenie? j ni~ .ś~iadków Adama P~zybyły, dawne~o Na pytanie obrony, czy w okresie kiedy wiQzienia ,,w nowoczesnym stylu 1 urządzo-
Forster odpowiada wymijająco, że wiedział w1~zn1a oboz.u konc~ntra~y3neg~ w Stuttho

1
f1e: obóz w Stutthofie przejęty został przez Him- nego według wzorów amerykańskich„. 

dobrze o wszystkich sprawach administracyj. Swiadek stwierdza, ze ?ficerowte SS z za ?21 le::a, można ~yło zauważyć zł~g~d~~nia~ c.zy Ten zamiar naśladowania .. wzorów amery-
h obczu w rozmowach nuędzy sobą wymiemalł tez zaostrz.ema k. ursu wobec .w1ę.zn10w. ,sw:a- kaiiskich„ wywołuje szczególne zadowolenie 

nyc · is • k t kt' d k d d i ł dn Na pytanie pnlkuratora Siewierskiego czy stale nazw ko Forstera, Ja o ego, oremu e o pow1a a, ze ·n e zauwazy za eJ zm1a- tureckiej prasy rządowej. Jak się okazuje, . 
tzw. reż dium olic·i było mu odiegłe, obóz podlegał, a.ż ~o ma.rea 1~42 roku. Swia- nJ·. . . . . gmachy więzienne, budowane według naj-
F t p y tk p Jod . d t ? d I dek zeznał daleJ ze na terenie obozu stutt- Oskarzony Forster me przyznaJe s1ę do nowszych zasad techniki amerykańskiej, sta-
óoźrs. e: .Podcząk owo f .P

0
W:a a il ~Ier tząco, hofskiego prow~dzono hodowlę świń i drohiu, ~czerpania korzyści z obozu w Stutthofie. nowią poważną pozycję w całości programu 

P meJ Je na wyco UJe się, us UJąc sosu- ' ,,pomocy'" USA dla Turcji. Jei, ·sfery rządzą-
nek z prezydentami policji przedstawić, jako I I ce które z (Zadziwiającą krótkowzrocznością 
nieokreślony. B d e ' • 1 d daly się wprzęgnąć do rydwanu amerykań-

Prokurator Siewierski: - Czy akcja WY- u UJemy wspo ny om skiego imperializmu, nie zdają sobie najwl-
siedlania była zgodna z polityką oskarżone- . doczniej sprawy z tego, że - niezależnie od 
go, jako namiestnika i gauleitera? ilości nowowybudowa·nych więzień „w stylu 
Oskarżony: - Tak ,naturalnie. Po chwili 

jednak F0rster dodaje, że w miejsce wysie- 1
' 

dlonych Polaków n:e przybywali Niemcy z 
Rzeszy, lecz jedynie z innycą terenów, np. 
Niemcy bałtyccy. 

Sędzi.i. Zębaty: - Czy oskarżony dążył do 
germanizacji Pomorza? 
Oskarżony: - Tak jest, otrzymywałem co 

do tego odpowiedn:e wytyczne. Uzupełniając 
tę wypowiedź Forster opowiada, że akcje 
wpisywania Polaków na narodowe listy nie­
mieckie rozpoczął dzięki naleganiom wielkiej 
ilości ludzi, którzy „prosili" aby ich przyjęto 
do narodu niemieckiego (ogólne poruszenie 
na sali). 
Sędzia Zębaty: - Czy nie przymuszano jEI) 

dnak do wpisywania się na niemiecką listę 
narodową? 

Oskarfouy: - Nie. (wesołość). - „l\lo:ina 
copra.wda. powiedzieć :ie z mojej odezwy wo. 
żna było wyczytać groźbę, ale ca.la ta spra­
wa nie była - moim zda.niem - oparta na 
.przymusie 

Na. pytanie, czy za,myl,ano s'Lkoły polskie i 
kościoły oraz czy ogranicza.no i!nne prawa Po­
laków, Forster odpowiada twierdząco. Przy­

. tna.je.. ró.wn~eż. że odbierano Polakom ich ma. 

Na wezwanie tow. Red. Kosickiego, tow. 
Jadwiga Szczepańska wpłaca 2.000 zł. 

Tow. Kędra:k Helena, weozwana przez 
low. Duniakową wpłaca zł. 3.000 i wzywa 
tow tow. Klimcrakównę HemY'kę i Króli­
k-Owską. 

Tow. Krzepota wpłaca zł. 1.000 I wzywa 
low. tow. Sicińskiego Adama przew. PPS 
Dz. Sródmieścle-Lewa i Łukasiewicza Bo-
•esława. 

Tow. Kawczakowa wpłaca zł. 3.000 I 
w1ywa tcw. tow. Chmielewskiego, Badero­
wą Sabinę i Halinę Kanlewską. 

Praccwnky Zwi:pków .Zawodowych 
wpłacają zł. 70.000. 

Ko-lo PPR przy Narodowym Banku od­
dzl.ał w Łodzi wpłaca zł. 10.000. 

To-w. Oleksiewicz Le0:n, pracownik P. z. 
P. J, G. Nr 1 wpła<Ja 1,500 zł. i wzywa 
'ow. tow. Klimczaka Stanisława, Garna:yń­
'>kiego Stil.nisJawa, Murawskiego Włady­
~ława, Pasz.a KaroJa, Grabowskiego CY'J>rla­
na, Szczęśniaków Zygmunta I Jana oraz 
Dmuchowskiego Jana. 

Tow. inż. H. Chhnowfoz wezwany przez 
mgr. Br. Woźniaka wpłaca zł. 1000 i wzy­
wa dr. Jana Kordaszewskiego, mgr. \V. 
Machczyńskiego, St_ Ballńsklego. 

Zar.zą.d Okręgowy Zwlązłm Zaw. Prac. 
Poczt i TelekomunikacjI w Łodzi, na po­
siedzeniu swym dnia 15 kwietnia 1948 r. 
uchwalił sumę 20.000 zł. na budowę d<>mu 
dla przyszłej zjedn-0czonej partii robotni­
czej. Sumę tę przeka~o Komitetowi Bu­
dowy Domu. 

Wzyw'amy wszystkie Zarządy Okręgowe 
naszego Związku do wpłat na wspomniany 
cel. 

Wezwany przez tow, Milczarka Józefa 
Miko~ajczyk Józef wpłaca zł. 3.000 1 wzy­
wa tow. Michalskiego Tadeusza. 

Tow. Beatus BarbaTa wezwana przez re\). 
Pokorskiego Antoniego wpłaca zł. 3.000. 

Komitet DzieLnicowy Sródmieście-Lewa 
PPR na wenvani.e dzielnicy Sródmieście­
Lewe PPS wpłaca z·ł. W.OOO 1 wzywa Ko­
mitely Dzielnico-we PPS - Zielona i Elek­
trownii:. 

SROSTOWANIE 
Koło PPR przy RCA zebrało jednorazo­

wo zł. 3.500 na budow~ wspólnego domu 
Zjednoczonej Partii i w11.ywa koło PPR 
przy Centrali Zaopatrzenia Materiałowego 
zamiast - Metalowego - jak omyłkowo 
wydrukowaliśmy) Przemysłu Włókienni­
czego. 

j'!,~~~h Zębaiy: - Czy oskarżony pvczuwa Reornan1·zac·1a Woiew Kom·1tetu PPS 
· ~~~e d~a~:~d~n~: ,}1~~ ~=~~~~~'.~h ;'ypełniał 6 J • 

~~~:::Y~yta~~k ;:~;je prokuratoi: sie- i. Wojew6dzklej Rady PPS W Łodzi 
wierski: - W jaki &posób or.karźony wytłu- W dniu wczorajszym w obecności se-
maczy z.na.czenie wyrazu, często przez siebie kret~~rzy Centralnego Komitetu Wyko­
używa.nęgo w stosunku do Polaków, że mu. nawczego PPS tow. tow. Cwika i Reczka 
szą ~ni „ausgerottrn werden" (by~ wynisz- odbyła się konferencja Wojewódzkiej Ra· 
czeru). . . . . 'dy Partyjnej PPS, która po wysłuchaniu 

Fors.te~ .uchyl~. S~<:. od odpow1edz1, m~wiąc, l wyjaśnień przedstawicieli CKW wycofała 
że \VJ'Jasm to ~oz~ieJ. . • . . ze swego grona część członków Rady i na 

Prokurator S1ewiersk1 składa oswiadczeme, ich miejsce dokooptowała nowych akty­
wskazując, iż F~rste:- przyjął na. procesie ta~-1 wistów. 
tykę zaprzecza.ma. faktom, a przyznawama , · 
si~ d:>piero w wypadku, gdy natrafia na oczy- N a. wmosek I s~~re.ta.rza WK PPS. w 
wiste dowody winy. Oskarżony _ zdaniem I L~dz1 - tow. Sta~ms~1~go . Rada . Wo~e· 
pro.kuratora _ stara się odżegnać za wszelką I w~dzk~ dokon~ła ~owmez znuan w WoJe· 
cenę od zarządzeń policji niemieckiej i innychw __ 0_dz_k_i_m.„_K_o ___ m_1_t_e.c1„e_. _________ _ 
urzędów podległych Himmlerowi. Prokura- I _ 
t.or stwierdza, że z wyjaśnie11. składanych 1 · Trr1 h 
przez Greisera w jego procesie or;;.z z innych 'i I u n a 
dowodów w tym pr:icesie ujawnionych, wy- I 8 I ,.._Jl __ _!_: 
nika, że Greiser również nie był pełnomocni- , •·>-aamw:w+w;a;ea WtlTlUflJ.JliJ< 
kiem komisar-za Rzeszx dla spraw umacnia- 54iri•'-G'" wµ.19111+1tt1-CS1$•n•i4WMW 

Władze Wojewódzkie Komitetu PPS w 
Łodzi ukonstytuowały się jak następuie: 
tow. Duniak Sfa.nislaw - przewodniczą­
cy, Żukowski Julian - wiceprzewodniczą­
cy, Pokorski Antoni - wiceprzewodniczą· 
cy, Najder Bolesław - wiceprzewodni­
czący, Stawiński Wincenty - I sekretarz, 
Siwecki Zygmunt - sekretarz, Karbo· 
wiak Jan - sekretarz, Głowacki Lucjan 
- sekretarz, Bugajski Edmund - skarb­
nik, Polek Marian - członek prezydium. 
Członkowie: tow. Pomykała Wiktor 

Szymański Aleksander, Aniołkiewicz An­
toni, Pieklarz Bronisław, Pieszkiewicz 
Stanisław, Dobruś Edward, Warda Anto· 
ni, Sołtan Tadeusz, Kowalski Jan, Krupa· 
Skibiński, Szwemberg Kazimierz. 

Na wiceprzewodniczącego Wojewódz­
kiej Rady Partyjnej wstał wybra.ny tow. 
Andrz.eja.k Edward. 

amerykańskim - trudno się przecież . będzie 
pozbyć wszystkich niezadowolonych i prote­
stujących, całego bowiem narodu nikt nie po­
trafi posadzić za kratę. 

Kraje, uszczęśliwione .,pomocą" amerykań­
ską, nabrały dość dziwnych poglądów na 
sprawę odbudowy i organizacji swego życia 
wewnętrznego. Swiadczy o tym nie tylko przy 
kład Turcji. ale również :.... Grecji, Włoch i 
wiełu innych państw, które znalazły się w 
zasięgu imperialistycznej zachłanności USA .. 

. B. D. 

Tragiczny wypadek na meczu 
KATOWICE, (PAP). - Tragiczny epi­

log miał, rozegrany w czwartek w domu 
kultury huty „Baildon'', mecz bokserski 
o puchar Sadłowskiego między mistrzem 
Sląska RKS „Batory" a „Baildonem". 
W czasie spotkania w wadze półciężkiej 

.Nowara - Urbaniak pękła balustrada gór· 

I nego balkonu i około 30 osób spadło z 
wysokości 8 metrów na. widzów, stojących 
na parterze. Szczęśliwym zbiegiem okoli~z· 
ności odbyło się bez śmierteln,.ych WYJ,>,ąd­

ków. Stan kilku osób jest jednak b. po· 
ważny. 

Winę za ten wypadek ponoszą organiza­
torzy meczu, którzy sprzedali więcej bile­
tów . aniżeli było miejsc na sali, 

Kuzyn Andersa 
aresztowany w Londynie 

LONDYN (PAP). W piątek we wschodniej 
<.JZP,śc; Londyrnu został znów ujęty Polak, Siani 
sław Zborowski po drugief ucieczce z więzie­
nia bryity}slkiego. W swoim czasie Zboro.vski 
sianą} przed sądem za napady rabunkowe. 

Wino .„BAL T'ł"H" 
W poniedziałek, dnia 19 kwietnia 

PREMIERA nowego filmu radzieckiego 

34 jw drzwiach gabinetu. - Rozstrzelę własna- I ostatnie przypuszczenie, które wysnuł Heinz 
ręcznie! Gdzie zapodzieliście plany?... w stosunku do osoby Rummla, oszołomiło 

Ciemne plamy mignęły przed oczyma 
Heinza. Czuł, że traci przytomność. Chwie­
jąc się na nogach i, kurczowo trzymając się 
ściany, ledwie dosłyszalnym głosem wyszep­
tał: 

- ... Nie ja ... nie wiem.:: nie ja .. : 

II. 
Krople deszczu monotonnie spadały na 

brezentowy dach mknącego wzdłuż szosy au-
Rozejrzał się wściekle wokoło i nagle czelniku gestapo? - wściekle zapytał zdruz- ta. Było zimno 1 wilgotnJe. Heinz przycisnął 

wzrok jego. padł na nieruchomo stojących gotanego Heinza. twarz do zwilgotniałego szkła samochodowe­
przy drzwiacl;i SS-owców. Byli przez cały Heinz wyglądał na zupełnie zdruzgotane- go okienka. Miał błędne oczy, był blady jak 
czas niemymi świadkami niesamowitych scen, go człowieka. Nie żegnając się nawet ze trup. Nie czuł zimna, aczkolwiek był tylko 
rozgrywających się przed ich oczyma. swoim szefem, chwiejąc się formalnie na no- w mundurze. Zdawało się, że zapomniał o 

- Wynosić mi się.stąd natychmlast! - za- gach, opuścił gabinet. Ale nie zdążył jesz- wszystkim i, nawet nie odczuwał obecności 
wołał Rummel, wyładowując w tym krzyku cze zrobić kilku kroków, jak dosięgły go nie- Luizy, która ·siedziała w kabinie maszyny 
całe swoje oburzenie. samowite wprost krzyki, które wydawał roz- wciśnięta w ciemny kąt. 

SS-owcy zniknęli jak kamfora. Rummel juszony Rummcl wołając go z powrotem. - Kto mógł istotnie V..'Ykraść te plany? -
zbliżył się do Launitza i położył mu rękę na Heinz wbiegł do gabinetu i zobaczył dziw- szeptał jak maniak, - Launitz? ... Nie, Lau-
ramieniu. t na sci>nę: Rummel stał pośrodku pokoju, trzy nilz przecież stał przy oknie i nawet nie 

- Proszę się nie gniewać, kochany kamen- mając w rękach wypróżnioną żółtą teczkę. dotykał tej przeklętej teczki... A może Rum­
<lancie, za to wszystko, co tu zaszło! - po- Na podłodze leżały w bezładzie porozrzuca- mel? Tak ... Przypominam sobie... Rummel 
wiedział czule i przyjaźnie, ~ przecież, całe ne g·azety. Widok Rummla był naprawdę trzymał yv rękach te plany... Czy poł0żył je 
przykre nieporozumienie polega na tym, iż straszny. Nie tylko oczy, ale cala opasła z powrotem do eczki? ... 
ten oto człowiek jest kompletnym idiotą, - twarz i byczy kark były nalane krwią. Ober- Luiza z pogardliwym uśmiechem słu­
Rummel wskazał na Heinza, - fle daję pa- sturmbahnfuhrer nie ' ·zyczał, lecz •vył r:o chała urywanych słów, szeptanych przez 
nu słowo, Launltz, że tf'n Heinz nie długo prostu jak dzikie, rozjuszone zwierzę. flanów Heinza. Zdążyła już się przyzwyczaić do wy. 
już będzie na stanowisku szefa l.et tapo. Nie szybów naftowych w teczce nie było. buchów chorobliwej poclejrzliwości, którą 
ja jego mianowałem, ale ja mogę g'J usu- - Gdzie są plany? Pytam, gdzie si, pla- I zdradzał Ęeinz w stosunl:u r'-> wszystkich. 
nać!.„ Czy wy slys[.ycie, co mówi~, 1-iyły na- I ny?! - groźnie zawołał, gdv zobaczvł Heinza •Wydawał się Jej oddawna chorv.„ Ale to 

nawet tę doświadczoną i przebiegłą kobietę. 
Popab·za~a z pewnym zakłopotaniem na swe­
go szefa. 

- Któż jednak naprawdę jest sprawcą tej 
dtiwriej historii? -:-- przebiegło jej przez myśl, 
- pr:!ł~cież ten wariat Heinz ma rację, że 
nikt nie dotykał tej teczki... Coś w tym 
wszystkim musi być zagadkowego!... Zaczęła 
w myślach zastanawiać się nad tym wszyst­
kim, ale, jednak nie mogła zgadnąć, kto P-O­
trafił wykraść plany z zamkniętej teczki. I tu 
nagle przeszyła ją pewna myśl. Aż się za­
trzęsła ze zdenerwowania i emocji, gdy p:zy­
pomniała sobie, iż właśnie Heinz wiele razy 
udowadniał jej, że najbardziej odpowiednim 
kandydatem na stanowisko komendanta Naf­
togradu byłby on i nikt inny ... 

Luiza rzuciła spojrzenie na naczelnika ge­
stapo. Siedział wciąż niernchomo, przyci­
śnięty twarzą do szyby. ,.Jest strasznie am­
bitny, stać go na wszystko, - rozważała na­
dal. ~ O ile czegoś zechce, wszystko zł~· 
w ofierze, aby dopiąć swego celu... Kto wie? 
Czy istotnie nie jest to on?".„ · 

Sama przestraszył.i się, aby ktoś nie pod­
słuchał tyci1 tajnych przypuszc· <;ń. Podświa­
domym ru-::hem położyła palec na ustach i 
jeszcze szczelniej otuliła się futrza'lym kol­
nicrzern swesro eleganckiego płaszczlt ... 

(D. c. n.) 
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To i owo 

PPT • I T . 
Znajomy mój,· Karol, bardzo się zdziwił, że 

pocztówkę z życze.niami świątecznymi, którą 
był wysłał na mój adres 25 mmca, otr.zymałem 
dopiero na drugi dzień po Wielkanocy. 

- Hm, hm - zamyślfł się powaznze -
czeka.j-no: ja mieszkam na Bandurskiego, ty na 
Rooseveltn, pocztówkę wrzuciłem do skrzynki 
z napisem: „Poczta miejscowa" na PiotrJww­
sldej naprzeciw Roosevelta. Ile to będzie od 
tej skrzynki do twego domu? 

- Najwyżej 250 do 300 metrów - odpar­
łem. 

- A widzisz - zmartwił się Karol. -
Znaczy się, pocztówka u nas 300 met!Tów 
4 dni idzie. 'I'o bardzo kiepsko z naszą pocztą. 

Poprosiłem Karola, aby nie „uogólniał", 
ponieważ równocześnie z jego pocztówką o­
trzymałem pocztówkę od Rogowskich, wysła­
ną 26 marca ze Szczecina, a Szczecin od moje­
go domu jest oddalony o dobre kilkaset kilo­
metrów. Wyjaśnienie to me pomogło. 

- Gadaj sobie co chcesz - oświadczył Ka­
rol - ale ja teraz będę ci życzył tylko tele­
graficznie. Depesza nie to, co zwykła pocz­
tów.ka: szybkość, pewność za pokwitowaniem 
i w ogóle szczyt precyzji pocztowej. 

Gotów byłbym uwierzyć w tę precyzję, gdy 
by znowu nie wypadek z Basiq. Pojechała so­
bie kobita do Zakopanego odpocząć trochę po 
ciężkiej pracy i zdrowie podreperować. Wcza­
sowa/a już tam parę dni, gdy komuś z nas 
strzeliło do głowy serdeczny telegram jej po­
słać. Niby że wszystkiego najlepszego, głowa 
do góry, a twarz do słońca itd. Depeszę wy­
słaliśmy 11 kwietnia, a już 14 kwietnia Basia 
zjawiła się w łodzi. 

- Co .się stało? - zapytaliśmy pełni trosl<i. 
- Dlaczego tak szybko wróciłaś? Pieniędzy ci 
zabrakło? 

- Wariaci! - żachnęła się Basia. - Prze­
cież nadaliście depeszę, że szkoła, na którą 
miałam pójść po urlopie, zaczyna się 18-go. 
Nie pamiętacie, ooście napisali? 

To mówiąc Barbara podała nam blankiet 
następującej treści: „Zakopane. Stop. Dom Wy 
poczynkowy „Bristol". Stop. Sredeczne po­
zdrowienia. Stop. Od Edka, Irki, Tosi. Stop. 
l Zudi Celiny i innych. Stop. SZKOŁA ROZ­
POC2YN A SIĘ 18-go. STOP. MOJA CELINA. 
STOP". 

- No, sami widzicie - rzekła Basia. -
Tekst trochę zniekształcony, ale się od razu 
domyśliłam, że „sredeczne" to „serdeczne", że 
„Tosi · to „Zosi" i że „Moja" to ;,Twoja" ... 

- ,1 figę! - krzrlmęliśmy chórem .L bo 
nic zadna „moja" tyllco „MAJA", 18-go maja. 
Szkoła rozpoczyna się 18-go maja, a nie 18 bm. 

Hm, niby kwestia Jednej litery, a Jaka wjel 
ka rOżnico! No/walnie dla Basi, bo dla Pań-
twowego Przedeiębi11rstwa Telefonów i Tele­

gra/Liw - racze1 nie. Na każdym bowiem blan­
kiecie depeszowym stoi „jak wól" wydr.u.ko· 
wane zn5trzeżenie: „PPT i T NIE PRZYJMUJE 
ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA STRATY WYNI­
KŁE Z ZAG1NIĘCIA, ZNIEKSZTAŁCENIA LUB 
OPóŻNIENIA TELEGRAMU". 

E. Tam. 
P. S. Oczywiście, o tym wy.padku z Basią 

ani słówa Karolowi. Gotów by jeszcze ze zło­
ści przejść na „pocztę pantoflową". 
I I I I I I I I l 1l I hl1l''n t111Tl'll11111lllllllllllll'llilllll' l111Jl'f'lll'lllllll'fill'il'l'll l'lillll 

PODZIĘKOWANIE 

Komenda Szpitala Klinicznego CWSan skła­
da tą drogą podziękowanie Towarzystwu Przy 
jaciół Żołnierza organizacjom młodzieżowym 
Polskiego Czerwonego Krzyża, Związk-0m Za­
wodowym oraz tym wszystkim instytucjom, 
które w,zięły udział w organizowaniu „świę­
conego'" oraz imprez rozrywk-0wych w czasie 
Swiąt Wielkanocnych dla chorych żołnierzy 
przebywających na leczeniu w Szpitalu. 

Str.! 

czy··uśiinujecie wolę naro u? 
de Gasperi RZYM, w kwiet1niu. Wymowne milczenie premiera 

N ~e sądfoie, czy>t.eJ.nicy, !Ila podstaw1e tego :sperii długo ID.te odpoiwiaidał, a.ri wir.esizoie prizy-1 sze pytanie. fogliatti zażądał_ ~i:am.orwticl_ie •.. ż;­
tyilułu, że :premi1eT de Gaspel'i prz.esiał wy- party do muru ciągle ipCJ1wtaiT;z;ającym się na by wszy:Stlde panti.e, a s:oc.z.egoln~e chI!ZieSCL}a_n­

głas:z.a{: swe pr.ezm.ówi,en:ila przedwyborcze. Nic . lamach praisy dem-0ikratyc:mej i ;na w:ecach sk·a demOlk:rac~a,. z~bow~ąz,~y . się moczy5cie, 
:podoibnego. Osta•trui1ej !!lied:zlieH ipre1nier de Ga- pytanliem, oświa'<iczył, .że nie ma po•tr~eby la~ z~ ~·ząd wło~k1, J~l wyłom 61lę ip.o. wyboo:aoo 
s.peri wyglo1S1ił dwa na,wet ipor:zeimówtlen:iia. Ko·n- mać 15;obi•e głoiwy li -0<lipow11adać na 1mie, gdyz me przystąpi do zadneg_o paktu _w.01ennego, d'D 
tynuując swój iłJtaJk prne.ciwiko ik.l&9i.e robotn:- ;pewny j,es:· zwycięs,1Jwa. zadnego oloikl\.l CZi'f • 61Jl&ku, k 1toreigo wyko;rna-­
<:zaj zawady w zna.niej jeg-0 dek~arac-jl o ogra- y a wykTętna odpowiedź nii'e zaido:wo1iła je· ni1e mogłoby wpląbac Wło~hy w IJlJOWą W~1Jlll~· 
niczellliu prawa strajku, premier de Gaspe1ri din.aik opirui,i wfo:sldej. Obóz dem~racji. Frolilt Demo1a.~tyczm.y, O'~WJaidJc?;ył To.g1llita.t~1, 
zapowtledział tym mzem rozlam w Genernln1ej praosa i mówcy Fromitu DemoikratycZ!Ilego !:>ez &!dada ze osweJ strollly taJk·ve uroczyisie wy:zma.­
K-0nfede.racj:i Pxacy. P.o tej liilllił pr.emlier jest ipr.zerwy pow.tarzają pytaind:e po&bawńom.e prz.e,z llll1e. 
bardw "lryintowny. W-0li -01Il naito:miast zacho- Toglia.tt:'ego domagaijąc się od de Gasperd'ego z· ądanie TogHaitti'ego wyw-0łało wielkie za­
wać milczenie, jeśli ch-0dzi o im.nie sprawy. jasnej i niedwuznacznej odpowiedzi. Premier kłopotooie w oborie iproan:neryikańosikilm. 

J esz•cze dwa <tygodniiie temu Pailmi.ro To- de Gasperi :nii-e otdpo1wi.ida .. a wyib.o!rcy wło!SlCy Zakłopo'ta:n.ie to jest calliem zrw.umlicałe. Na­
gli:i<itlli postawił premi.erowi de Ga;pen py w należyty sposób oceniają to wymowne mil- .ród włoski ;pragTuie po:koju ri chce, by orząd 

tamlie:. jeśli J18.Tód wypowi·e osię w wyborach czenie. ip:roiwadzllił poliitykę nieza:l.eżną, II1iie podporrząd­
przeciW!k-0 Wam, czy oddacie władzę, CZ)' u- p r:zemawiając :na wi·ecu w WemecjJ, Palmi· kowamą ameryikańsikim pome~:raiczom wod,ein­
szanujecie wolę większości? Premi€r de Ga- ro T-0gliiatti postawił de Ga1speri"emu dal- nym. Z drug·iej Gtrony wia'.domo, :ile rząd de Ga 

Słodyczy mamy wbród 

nau ~rrnmnł rn~ierniuy ~ramie 1ełnij 1an 
speni"ego przyjął już :peW1ILe zo1bo~,ią'Zldllllil~, 
wi.adormo, że nąd ten .z.awa:rł :z,e Stairuami Zj,~­
noczonymi tajny układ wojskowy, :który skmzęt 
111i·e uikiryto prz.ed 01pi1nią l'.l'UbltiCZIIlą. 

W i·aidomo ;rówroeż, że mąd :pr.emlliera. de Ga-
5peri illOiSi slię z zamia:~em iprzystąipd€111ia 

do bloku .z.aich-0.dlrui•ego. Je-s:zc:ze w :początikeJCh 

Wytwo• fCZOS' c· PffZ8kfOCzyfa poziiOIO 'P.fZedWO„'OUUY mfi;roa dobrze potilllifoTmowany londyński „Ob· i ' server" piosał, że 11"ząd włoski prag.n;iie przyis,tą-

Na1Sze cukrownictwo przieikroczyło już w Najlepsze rezu1ta1ty wyd<azuje poznafa;J.;a pić do „Uruii Za-cho·dniej", ale ruie może je6ZJCZe 
Je b. l . t . . . d fahryka „Goplana" (157 procent) i słynna fa- tego .z.robić przed 18 k.w1etnria z obawy, że 

,rl.:i~e u]·, ~eg'P't:J~2J· ·aw~u~~ ~!~:~c1z p:i~,1'~~~ bryka Wedla (145 nrocent) Kra:kow5ka fabrv- Fir.o;nt Demok:ra'ty=y wyik:orz~Slta ·to w czas.ie 
. · · • · · ' ikampam!ii wyborczej. rok. ik<t „Suchard"' wyk-01J1ala iplan w 121 proc„ a . . 

Również przemysł cukierniczy, k.tóry wy- „Piasecki" w 131 procen~ach. C ała pTasa praW111Cowa, :praisa :proameiryikan-
rabia cukiierki, ktarm~1ki, biszJmpty, ewko.Ja- W roiku biieżącym prnev.iduje s.ię urncho- eka milczy. W:iękswść d.zi.'el!llnliJców ipr.aiwi-
dę itd. podniósł się ze Zllli!!>zczeń wo;ennych i mienile nowej fabrykii przemysłu oukiemicze-. cowyoch me pD'Claila lll!awet W1Vllian!kJi o prnetmó-
w roku ubiegłym wyJrnll!ał swój plan j!.lż w go w Sz.cz.ecini.e. w.ieru'\l Togliatti'ego. 
109 p.rocemach, iprzekraicziając ;po:ziom produk- Wyroby cukiernicze są przysmakiem nie J ~d!Ilo jledllJaJk za~ić mił~~1~m talk zai:1a~ 
oji pr:zedwojeninej. Obeone spożycie słodyczy tylko dJa nas i dla naszych dzieci. Również !llllczą 1Spra:wę. M:mo wJ.,eilkJiie:J IPJ:7.ieJWaga fń­
w Polsce przewyŻ5za -0 jedną ·trzecią p::wdwo- zagrcnnica żywo interesuje się naszą produkcją. nansowej li pras-0iw.ej, jaką iposiada w kldllllparrtiti 
jenne. Anglia, Francja, Szwecja zgłaszają zapotrzebo- ·wybo·rcz·ej obóz piroam.erykań5ikii, Eront iDe.mo-

ProdukCJa przemysłu cukierniczego rozwi- wanie na polskie cukry i cukierki. kratycz.n.y jeos·t dostatecw:i.e sliJny, by do:pro-
ja się w dals7.ym ciągu. Pl-an illa pie:rw:szy Zm-0,rutowanii·e !Ilowyich maszyn pl:: fczyn.i wadvić d-0 świadomości illa.Todu włosikii,ego 
kwar·tal rb. został wyk-0inari.y w 135 procen- się wkrótce do daJs.zego 7.Większe:iia produ.k· wielką wagę zagadnień, o które toczy się 
lach. cji i poilepszenia jej jakości. walka wyborcza. Joo Cywiak 
U' l 11illllll'l I Hl lLIJil ' l llld1l1:lil l1l I l1il:B1l11l•l'1l:ll1ilhli!ll'MIM1l,JI M:lllll,1llll li lll 1l l:ll lll ll l!ll llM111 m:1.11:11.1 11111ll1llol IH fl,f ,11 1111,11 Ul li!l ll''l <IH l'li11'111'1U 1111.1 111111111111 !f,1llll1l1I m.Htl1l .llll' ll:l)1l m:111:1 f:ll!IEl.IB 

Sztuka i piękno w życiu mas 

~'ielkie zawody arlyslyczne 
100 tys. osób weźmie udział w Festivalu Zw. Zaw,. 

We wszystkich oddziałach związków zawo­
dowych na terenie całego kraju panuje -0bec­
nie ożywiona praca nad przygotowaniami do 
wielkiej konkurencji artystycznej, jaką jest 
już co roku festiwal artystyczny, który -0dbył 
się w początkach maja ub rok, zmobiJi.zował 
do pracy artystycznej 40 tys. członków zespo­
łów świetlicowych. Festiwal tegoroczny zmo­
bilizuje imponującą jak na nasze stosunki 
ilość 100 tysięcy ludzi, artystów-amatorów, 
robotników, robotnic i pracowników uroysł-0-
wych. 

Wielki krok naprzód w pracy lilW. zawodo­
wych na polu upowszechnienia kultury arty­
stycznej wśród szerokich mas pracowniczych 
przejawił się od roku ubiegłego nie tylko we 
wzroście ilościowym zespołów i ich członków, 
ale również, co jest zresztą bodaj najważniej­
sze, w ogólnym podniesieniu poziomu arty­
stycznego i ideowego. Dowodem tego będzie 
dobór repertuaru, z jakim wystąpią poszcze­
gólne zespoły artystyczne. Gdy w r. ub. K-0mi 
sja Kulturalna prizy KCZZ musiała zdyskwa­
lifikować conajmniej 60 procent sztuk, z jaki-

mi izamierzały wystąpić poszczególne zespoły, ·Poz.yskano rówmez studentów-polon'istów 
to w roku bieżącym nastąpiła poważna zmia- Uniwersytetu Warszawskiego, którzy wyszu­
na. Z przedstawionych Komisji przy KE: ZZ kują w naszym i obcym piśmiennictwie mate­
utworów zdyskwalifikowano tylko jeden na riał, nadający sę do przetworzenia na reper­
ogólną ilość 600. Repertuar uległ więc znacz- tuar dla świetlic związkowych. Dzięki temu 
nej poprawie, j_eśli chodzi o jego wartość spo- zdołano już oddać scenom świetlicowym sze-
łeczną i artystyczną. reg 'Utworów oapowiednio udramatyzowanych, 

Dlaczego tak się stało? jak np. niektóre nowe'łe Sienkiewicza, Ko-
p d tk. ł festi·wal dał nickiej, Prusa, Żeromskiego, Czechowa itd. 

rze e wszys Im 7 esz oroczn:y Literaci TÓwnież poczynają pisać dla scen 
zarówno organizatorom, jak i masie wykonaw- robotniczych. Stanisław R. Dobrnwolski i Leon 
ców wiele doświadq~nia, e: którego skorzysta Schiller wspólnie opracowali wielkie widowi· 
no. Następnie KC ZZ przystąpiła do -0praco- sko pt. ,;Pieśń o ludze naszym'', które wej.dzie 
wania repertuaru. Pozyskano do współpracy w skład "programu tegoroci;:nego festiwalu, 
na rzecz zespołów amatorskich wybitnych pi- Wykona je szereg zespąlów. Reżyseruje Józef 
sar.zy i artystów: Tuwima, Iwaszkiewicza, Do- Wyszomirnki. Ponadto program festiwalu prze 
browo~ski~go, Tadeusza Żeromskiego, J. Krecz widuje masowe popisy zespołów śpiewaczych 
mara 1 wielu innych. i tanecznych w plenerze, pokazy nagrodzo-

Stworzyli oni komisję repertuarową, pracu-, nych lilespołów teatralnych oraz ogólno-polską 
jącą nad kwalifikowaniem materiału i -0praco- wystawę amatorskiej twórczości pJ.astycznej. 
wującą plany wydawnicze Przy wyższej szko- Drugi !festiwal rzw. zawodowy1ch będzie 
[e teatralnej, w Łodzi zorganizowano grupę dalszym '.krokiem naprzód na drodze szerokie­
mfodych reżyserów, ikt-órzy wspóŁpracują rz:e ~o upowszechnienia twórczości artystyc1mej. 
zw. zawodowymi. L. R, 

GEN. MIECZV·SŁAW MOCZAR 
ciwe oblicze N. S. Z. i słyszał o popełnio­
m.ych przez tych zbrodniarzy mordach do­
konanych na synach wsi polskiej. A ile 
setek a nawet tysięcy chłopów polskich 
skatowała w nieludzki sposób zgraja 
N. S. Z. Na apel Armii Ludowej, dołączy~ 
ły się do nas oddziały B. Ch. z dowódcą 
por. „Lipą", a garnizon tej organizacji z 

Lubelszczyźnie radiostacje w każdej go­
dzinie kontaktowały nas z naszymi sojusz­
nikami. Nigdy nie byliśmy osamotnieni, 
czuliśmy, że jesteśmy częścią składową 
całego frontu walczącego z hitleryzmem. 

Zwracam się do niego bezpo­
średnio - ty jesteś „Ząb". Wypierał się, 
zaczął trochę kręcić, a paniusia trzęsąc się 
mówi, że zna tego pana i że faktycznie na­
zywa się „Zab" i jest d-cą N.S.Z. 
Związaliśmy mu ręce do tyłu i zabra­

liśmy go do chałupy. Rozpoczęło się prze­
słuchiwanie. Byliśmy na dobrej drodze, 
nie wypierał się tych morderstw - lecz 
tu stało się nieszczęście - i „Góral" na­
bierając tchu wykrzyknął ze złością -
Niemcy go uratowali! 

- Jak to się sta:o? 
- Otóż, gdy tak sobie rozmawiamy z 

tym gadem - <;iągnie dalej „Góral" -
wartownik stojący na dworze wpada do 
izby i krzyczy : „Niemcy!" W mieszkaniu 
zapHnował rwetes. ,,Zęba" zabraliśmy ze 
sobą choć co prawda zasłużył sobie w zu­
pełności na stryczek. ChcieLśmy jednak z 
rrim jeszcze łrochę poe:adać. Na-tomi-a.st SY"; 

tuacja nie pozwalała na podobne poga­
danki. Niemcy wtargnęli do wsi. Rozpo­
częła się strzelanina i w tym właśnie cza­
sie „Ząb" z zawiązanymi rękoma ruszył 
w stronę Niemców. Nie strzelaliśmy za 
nim. Zmuszeni byliśmy wycofać się ze 
wsi. Uszedł s... sprawiedliwości, ale 
przyjdzie czas, że go jeszcze raz będziemy 
mieli w swych rękach - prawda, pułkow­
niku? 

1 
pow. lubelskiego złożył oświadczenie o do­
szlusowaniu do szeregów Armii Ludowej. 
Polska wieś stanęła do walki zjednoczona. 
Oddział A.K. pod dowództwem por. „Zby­
szka'', komendanta na miasto Lubl'in, 
wstąpił w szeregi Armii Ludowej i później 
razem z A. L. brał .udział w walce z Niem-
cami. 

Tego rodzaju stan rzeczy zmusił N.S.Z­
owców do ucieczki z terenów lubelszczyz­
ny. Nie pozostało im nic innego, jak 
uciec na lewobrzeżne tereny Wisły. 

I pomyśleć tylko, że ten przywódca pol­
skich gestapowców „Ząb" miał takie 
szczęście. 

„Tak - „Góral'' nie martwi się, zi:apie· 
my go ·°)eszcze - świat to nie torba, nie 
uda mu się schować!" 

II. 

A więc „Ząb" był na Kielecczyźnie. Je­
szcze nie tak dawno N. S. Z. na Lubel­
szczyźnie wydało rozkaz, że A. L. należy 
wyniszczyć jeszcze przed przyjściem Ar· Trzy oddziały: „Brzozy", „Górala'' i 
mii Czerwonej. Rozkaz ten zmobilizował „Wrzosa" liczyły razem 150-ciu ludzi, w 
wieś polską w szeregach Armii Ludowej, tym 20 procent nieuzbrojonych. 
która była jedyną reprezentantką bez- Pod ,wieczór dobili do nas łącznicy z od­
względnej w::tlki z okupantem, która nie działem „Wrzosa", który przyprowadził 
znała żadnych kompromisów i która była ze sobą 7-miu ludzi, „Antka", trzech ra­
najbardziej zrcśnięta z ludem p~kkim. dzistów, oraz trzy rącliostacje. Patrzyłem· 
Każdw ehłop wsi lubelskie.j znał właś- I na ten sk&Jtb s~rliW,Wlti oqma. Na 

Natychmiast zarządziłem połączenie z 
wyzwolonym Lublinem. 

Radiostacja pracowała doskonale, tak ze 
tego samego dnia w godzinach wieczor­
nych otrzymaliśmy odpowiedź, że kon­
takt z nami nawiązano i broń możemy do­
stać, tylko musimy wysłać koordynaty, 
określić, gdzie chcemy ją przyjąć. Wiado­
mość o zapowiedzianej dostawie broni po­
daliśmy oddziałom. Niesamowita radość 
zapanowała wśród partyzantów. Z „Jan· 
kiem'', „Marianem" (Janicem), „Antkiem" 
i „Zygmuntem" omówiliśmy spra"Wfę przy· 
jęcia broni. 

Tego samego wieczora dowódcy miejso­
wego garnizonu otrzymali rozkaz, by 
wszystkich zdolnych do noszenia broni od­
ikiolIIlendem~ć ina<tyichmiaost do oddzi!il!ów 
polowych. Na północ wysłanQ. łączników, 
którzy otrzymali zadanie skontaktowania 
się z dowódcami rejonu Ostrowa, Stara­
chowic, Kielc i Iłży. Dowódcom tych tere­
nów polecono przygotować garnizony w 
terenie, oraz założyć odpowiednią ilość 
„skrzynek" kontaktowych*) dokąd mel­
dunki winny codziennie wpływac. Miej­
sce zrzutu broni zostało wyznaczone w o­
kolicach Gór Świętokrzyskich. 

*) Skrzynki kontaktowe - umówione e góry 
adresy zaufan;~h luc:W. 

<n·~ 
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esteśmy u siebie w dom Jutro zamknięcie 
Tygodnia Ziem Odzyskanych 

W dniu jutrzej.szym odbędl:.ie się \1toczy5ta 
zamknięcie Tygodnia. Ziem Odzyska.nyfb., orgr.­
nizowane przez Polski Związek Za.chodni, w 
Parku na. Helenowie. Miga."7ki ze Szczecina 

::•,rdz.i.e.j <imbHni i krew.cy szczeci10iacv rą­
Mą prosto z m-06'tu: „My wa& t'6JIU wszys.tkkh 
z CentTa.ll!'Lej PoJ.Sikd rz:·aipędzimy W· koo.i róg". 
Spok0<jniejsi mówśą oględniej, lecz z niesłab­
szym pr;zekonaniem: „Możecie im tam ?<>'Wie· 
dz:ieć w Warsuwiie ;i Łod'Z.i, że ze Szczoclnem 

I 0 11fi.e 'ŻMty", 

• 
Na każdym kToku widrui.eją śla·dy o.łowiań­

il!tz<:z y:my. Przed oSi.e.d:c~bą Woje.wódz.kiego Ko­
mitetu PPR stoi 6<ibii€ bard.w stary, tkami-enmy 
pomniik. Prze<:hoozii.eń tłumaczy mi: pr:wc:ici 
to j<'!6t 111.a.SCL pfos'lowski orzeł biały, prmcie to 
~awsze było naGZe po·!51lde l!ll'.a·slo. Nieda.leko 
portu, wśród zwałów g·mzów stoi drugi po­
tężny pomnik t;tarych cz:asów ....!... Zamek Pia· 
stów. SZ'Ct.eci.nia<:y omijają starannie jego 
nows:r.e przybudówki z herbami róż-ny.eh n:e­
mi-ec:kkh g!'aiów a grafiń, a oglądają starą 
baisztę <> malutkich ok.ie:nkach-ii•lnelni.ca.ch i u­
kryte w jej pod1.liem:ach s'l:cząotki przedw'eiko· 
wy.eh królów - Piastów. 

Ale lllri,e iy1ko w święta i nie tylko za.byt;\vi 
atarych czasów ogląda ludno·ść S?JCzec'JD.a. „Ja 
zaws:2Je jeżdżę do domu 6iódernką, .chociaż mi 
to z dl'09i - opowiiada tow. Helena Safarzyń­
ska - maj5trowa - przo·downictl.a Fabry.ki 
Konfek<:yj.ne} Nr 1 - lubię patrzeć na port. 
Mój 6yill pracuje w stocz.nn, to wiem, z ja.kich 
to s'baorych, zairdz-ewiaiych wra.ków 4 żeo!a"Z'iwa 

zes.tawia 6ię nowe 6latld i dźwigi, a ile do­
mów Teanointują .kofo dworca - co dx:oeń widzi 
r.ię tu zm1;all'lę -· aż serce rośnie czlowiieikowi, 
gdy na to patrzy". 

i chlO<J>akowi zj.eść, jaikńś C2lM nawet eYJPioaili· „Pat'J'Zlcie, rowianyszko - ip°'kazuje 7. du­
śmy obo}e w fa.bryce, a potem to ! miesz.ka.nie mą - teraz wykrawam 15-19 „la:g" dziennie, 
skombi.nowali. Teraz żyję fiO.bie wca.le nieźle, t:zin. do 1.000 UJbrań, a z początku rOlbilem tyl­
mam swój ogródek, firnia ULkupuje <lila W67.Y· .ko 5-6 „la.g". Już czwa.rty ra2 wygrałem ·we 
stkkh węgiel, a nawet ikartof!e i ma.rchew nia współzawodroidwi.e. Tam u was w Ło.d:zi znają 
.zimę, syinek chcdzii do · szkoły, a ja za.a1Wa111- mnie ,ehyoba? stamtąd prz.ooież prz.esylają mi 

Uroczystości rozpoczną. się o godz. 11-tej ra.­
no. W części oficjalnej wefmie udział wojewo­
da. śląsko - Dą.browski - generał Zawadzki. 

Poza. tym odbędą się występy artystyczne i 
za.wody sportowe. (m.) 

wwalam me zwykłej sZ-W.aaz.ki na siekcyj:ną. O- premie po 3.000 z.ł". · 
1-rzymuję nagrody jak-0 2wycię-z,czyoI1Ji we współ Pewruie, że my tu w Łod7..1 ma.my i tow. KONCERT P. s. S • 
zawodnktwie pracy. Jesitem gpookoj111a o jubro Spoczyń&ktlego 'i Safarzyńs.ką i ,cioocię Rudni· Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Lo-
moje i dziecka". kQwą" i wszysl1dd1 irunych szc:neciński<:h pr.ro- dzi urządza w niedzielę dma 18 kwietnia br, 

Kroj<:zy, low. Julian Spoczyński, j06't też down5ków pracy. Jeżeli kh nawet n!e znamy w świetlicy Państwowych Zakładów Prr.z:en;iy­
„wars:zawiakiem". Pned wojną był tam kraw· po nazwisku, to ;i tak s1,anujemy i ceruimy kh slu Bawełnianego nr 1 - Przędzalniana 64 -
cmm i wspólpra<:<Ywał ~ Je-wf.cą robobniiczą. Był wszy6bkkh - !i. tycl1 7. WaIT>z.a.wy i ty.eh z To- kon~er~ dla ~wych ~zło~ó~ z. 25 sklepów, 
w obozie jenieckim, uCiekił z ohoam, hy·ł w mnoia, tyich z Lublina d tych zza Bugu, ty.eh znajdujących się. w te] dz1elmcy. P.rogram P,o­
Anglii, a gdy po wojnie wró<Jił do Wa:rsza,wy, ws.zystkiich, którzy żyją i pracują w dalekim pr~edzi przemówienie, poC?.ym _ork1e11tra sfoł­
JJJie za,;tal tu w:ęcej ami domu, anli bli. kich. Szczeoinie, gdzie do nieda'W'!l.a pano<Szył się 1 dz:eloza wykon~ sz~reg utworow urozma.co-
Ni,e Tozpakowal nawet swych podróżnych ma- butny SA, SS i wisze:lkii.e im:n.e hitlerowsk:e nych występami soll.l'tów. . 
natków, tylko umaz wiródł oo dworzec i po-, draństwo, a dziś buduje się i tworzy potęga \iVstęp na koncert b~z!?łatny 2a okazamem 
j0Chci•l co Sz.c-z.eci:na. Jesit teraz jednym z ew· i bogactwo Nowej Polski ludu pracującego. legitymacji członkowskie] PSS. 
Jowyoeh iprwdowruików ipra<:y. (FI. W.) Początek o godznio 10.30. . 
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Dobrnne towarz11.1two 

wa uzupeln · ajqce s· ęplany 
Sylwe1k· organizatorów spisku. na rzecz de Gaulle•a 

P{a!>a paryska podaje ciekawe informacje 
o przelbywających z,a gra.nicą organizato.ra.ch 
tak zwanego „niebieskiego planu", Mórego 
celem było oddanie. władzy dyktat()łf6kiej w 
ręce de Gaulle' a drogą reakcyjnego zamnchl.l 
stanu. Ja.k się oka;zuje, sipis'kowcy m11ją swoją 
kwaterę główną w Genewie, a w groni.e tym 
majdujemy b. admirała Auchan'a i b. gene-

:rała: Blehaut, eks-crłonków ,rządu Vichy i gor· I wartościowych, zraibowany~ iprtie7. :t;1iemi::~"". 
hwych zwoleJJników PetaLna: de Jouvenela i we Francji - oraz szereg mnych me mme] 
Drieu la Rochelie'a, były.eh wydawców dzien• skompromitowanych osobistości. 
:niików ko.JaboTacjo·nistycznych w azasach o.ku- Pooiedzenia 6We odbywają ci panowie -
pa<:ji w Paryiu, b. dyplomatę rumuńskiego - co podkreślić warto - w 6iedzibie ot. zw. „unii 
Ga!eincu i b. fU1111kcjonaril\l'Sz:a Sicherhei:tsdqen'Stu fe<leralis·tów europej.s.kkh", która pozo<Staje w 
- Gr~ora Beridze, iktóry podczas W<Jj.ny zaj- bli~kkh stosu111kach z degaullistami oraz pew· 
mował się w Szwajcarii 6prze<lażą pa1pierów nymi odłamami prawicowych socjalistów. Co 

---------------------------------------- się tycz.y owego Gregora Berldze, odbywał on 
jt1ż po wojnie podróż via Hiszpania d-0 Anglii 
i Ameryki, jako reprezentant pewnego ba,nku 
w Bazylei, podejr:zanego o fimansowanle „nie­
bieskiego rplanu", Bank ten iwią-iany jest z 
ban.kami amerykańskimi ora7. z bamkiem „U· 
ni on Par.is!e'l'Lile", którego dyrektorem jest -

Przodownicy pracy jadą do Poznania 
na otwarcie Targów Międzynarodowych 

,Jestem „n'i!edowi.arnk" z Centralne·j Polski, 
więc dnteres'Uj.e mn~e życie S1.oC'Z-ecina ze stro­
ny t?;w, ku<:henniych 6chodów - śdślej mó­
wiąc - cr,y napr·awdę wroś1i już ludziie w te 
1wojt=1 nowe 6ied"li.by1 czy pokoch~Ji to mia­
f>to? <J'&Y n ie tęc;lvnią z.a swoją WarsZJa.wą. Ło­
dz:i11, . z.a swd..mi wios. ami zza Bugu, lubel-
6Z>CZy:r.ny, 1delecczy'lll1y? Nie, nie tęskni na.wet 
wars.2!ilwia.n.ka, w€:pomn:aina już wyżej tow. 
Safarzyńska. „Ni•e chct.ałabym tam więcej wr3-
cić-mówi - za wiele ·lam dla mnie smutnych 
wspomnień. Zadorrno•wHam się już tu, upodoba· Zbliża się już termin otwarcia drugich po-1 p<>jedzle do Poznania 250 najlepszych 
lam :;.o.bie mia>Sto''. Nie 1ęs•kn.i za swoim Tom- w-0jenn'Y{:h Mlędrzynarodowych . Targów w ntków przemysłu wlókiennkzego. 

robot- Pierre de Gaulle, brat rodzony generała. Za~ 
„Un.ion Parisie:nne" ma ścisłe koneksje- z trn­
slem Peugeo.t.JaiPY oraz z innymi tru5tami 
fra.n.cuskimi. niem i druga maj~trowa - ipT7JOdownic:nk.a Lej- Poznaniu. Przodownicy pracy wezmą udział w otwar-

ż.e firmy, low. Rudnikowa, czyli „CiQcia Rud- Targi Poznańskie mają przed sobą nie tyl- ciu Targów, Po zwiedzeniu pawilonów z eks­
niik.owa", jaok ją tu na.zywa.ją. „Gdy wróoilaan ko cel handlowy, 'iVinny one również una- ponatami (co zajmie cały ddeń) udadzą się 
po wojnie do domu - opowiia<la - rui.a z.aista- ocznić olbrzymi dorobek naszego kraju w oni do Opery Poznańskiej, gdzie wystawione 

, Jak wi.dzimy, wszys1tko to ląozy się w zwar 
tą i logkroą .całość: w-s1półpra<:ownky Peta-ina, 
hitlerowcy, de Gau.Ue, banki i trusty po obu 
c;loro.nach Qcea,nu. Nie bra.k i iprawicowycll 60· 
cjalistów, którzy wra:r. z <'e Gaullem, bankami 
i trustami tworzą bazę „trzeciej siły" we Fran­
cji i trzon „partii amerykań'S'kiej", popierającej 
ze wsze<:h sil „pia.n Marshalla". \\'ob-ee tych 
fa.któ'w i oko!iC2illości trudno się oprzeć wra· 

lam nk, ani mies.zk,crnia„ anli mebli, a.ni ro.d:ci· przeciągu ostatniego roku. będzie przepiękne widowisko operowe 
ny. Są.3ia;dki pa:trzyly na mnde jak na pomyki- Centralny zarząd Przemysłu Włókiennicze- Szecherezada. Powrót do Lodzi nastąpi w no-
ną, gdym powi-e.Qziała., że jadę sama z dziec- go postanowił wydzielić odpowiednie furulu- cy 11: 25 na 26 kwietnia. 
klem na Ziemie· Odzyska.ne. A pl\Zeci.eż nii.e sze i zorganizować dla przodowników pracy Uczestnicy wyciec.:kl pokryją jedynie kosz-
zginęłam. Do Szczeci1'.loa przyjoc:hałam w nocy, wycieczkę na Targi w Poznaniu. ty zaaprowidowania. natomiast Centralny 
do raJta pri.esied7ń.a.lam na dwor<'U, a potem za 23 kwietnia, w pneddUeń otwarcia Tarqów Zarząd Przemysłu \Vłókienniczego zapłaci za 
_rai posua.m do fabryk~. Tu od rarz;u dali ń. mn.ie wyjemie z Łodzi pocląq specjalny, którym przeja~d. nocleg ora2 za bilety do opery. 

· żeniu, że dwa plany - „plan Marshalla" i 
„plan iniebieski" - doskonale uzupełniają się 
W'lx'ljemnd.e, że-mówią<: ściiślej--'len drugi zro­
dzi ł s;ę p.o to, by fo.rować drogi pierwszemu, 
na pożytek i chwałę USA, na szkodę i niesz­
częście Francji. · 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Bogactw.a naturalne Związku Radzieckiego 
Polowa pół- nalto"7ych świata 

Pr.:isa światowa ostatn.!.o dużo p:eze o bo-i w Związku Radzieckim osiągnęła w roku 1940 dwoj.eruia produkcji rnpy, Po realizacji trzech 
ga<:twach rad'lJiecklch pól naftowych, Geolo· 31 milionów ton, gdy w r. 1913 7.a czasów plęcioiaotek powojennych ZSRR wydobywać 

dzy oceniają zawartość ich na 50 proc. wszysl· · carskkh wynosiła zaledwie 8 mi·lionów 800 ty· będzie na swoich po•lach ropodajnych 60 mi­
kich zloty światowych. Panuje powszechne sięcy ton. A więc wzrosła trzy i półkrotn/e. lionów too. nafty. Zaspokoi ona nie tylko 
przekonanie, ie w iprz~zfości Związek Radziec Powojenne plany nądu ZSRR zmierzają do wsżystkie potrzeby Zwiqzku Radzieckiego, ale 

Jedność klasy robotnicze; 
niweczy nadzieje reakcji ł 

ki wybije 6ię na pierwsze miejsce w prnduk- rozbudowy, nowyich zagłębi n.aftowych i do po- wy-slar<:2y jej i na ek&P<Jrt. Kr. 
cji na!ly. ' ............... „ .... „„„ ........ „„ .... ._ ........................ „„ .... „ ............... „ ........... ._. ........................... „„ .... „ .................... --..................... „ ...... -

Istotnie, odkryda uczony.eh J"adzioc.kkh u-
6prawiedliwiają te perS1peklywy. Za .czasów 
car6k.ich wydobywa.no naftę tylko na Kauka· 
zi,e, ze źródeł Baku i Grożnego. Związek Ra­
dziecki n.ie tylko uwielokrotnił produkcję tych 
z:-.głębi, ale 6tworzył nowe. Ńa polu<lniowych 
t zaci1odnich oSto.ka<:h gór Uralu wybudowano 
ma<Sę nybów, wokół których <powstały nowe 
miasta i osiedla nafciarzy radzieckich. Rozpo­
częła !lę pra<:a w zagłębi<1ch naftowyich w re­
publikach Baszkirskiej i 1atarskiej w Kazach· 
stan:e, Turkiestanie, Uzbeki-stanie oraz w o­
kręgach Mololows.kim, Saoratowski.m, i Kujby­
szews..k.im. 

Wielkim zwydęstwem geo.Jogów rad'l:ieckkh 
były odkryci.a nafty w dewońsk.kh pokładaiJ;l 
między Wołgą a Uralem. Umożliwiło to nie 
tylko powiększenie wydobyoe:ia na(ty, ale stwo 
rzy!o nowe perspektywy dla tego za.głębia. Po 
rozbudowie i pogłębieniu szybów zagłębie to 
będzie grało w produkcji nafty ZSRR dużą 

rolę. 

Zresztą już w 1940 ro.ku w.schodnie z.aqłębie 
dostarczało 12 proc. nafty radz~eckiej. W la­
tach wojny, a szczególnie w okresie bitwy o 
Stalingrad i kontrolę ruchu stat.ków na Woł­
dze, odegrało ono wielką rolę. 

Jednakże rząd ZSRR nie 2a<lowollł się po­
większeni-em produkcji zagłębia Baku i Groź­
nego oraz stwoT?enoiem nowego zaglębia ·wscho 
dni ego, Dobrze za-;)patrzone ekipy geologów ru­
~·yly poprzez Syberię na Da•leki Wschód i na 
S;-..r';::iłin. 

Wieloletn.ie badania uwie1i.CZ0)1.!' zostały od· 
kryciami nowych pól naftowych. W wielu już 
okolicach przeprowadzono z dobrym skutkiem 
wiercenia. Bogata w najprzeró·ż.niejsze oSurow­
ce Syberia nie zawiodła oczekiwań ncronych 
radzied<.ich i w · zakresie nafty. 

Nic dziwnego. że produkcja ropy naftowej 

WYKf ... AD 

W niedzielę <ln!a. 18 kwietnia o qodz. 12 w 
Auli Uniwersvtrt 11 (N>irntnw ·c~"' 6Bl odh:;dzie 
się wyklnd piof. Or. Jfo«~ C'l'il Ser9i11s·rn p, t. 
.,Vv~1chowanie a kultura·. \.\'stęp wolnv. 

Czgtelnlcy nlsz9 

I 

Spotkanie z •• Anielka•• 
Miarą. wartości filmu „Ostatni etap'' jest Za.kopanego sympatyczną. postać artystki p. Fi- I Przede wszystkim m6wią o reżyserce ob. Ja­

także 11erdeczne uczucie jakim byle wię~ni:u- jevtekiej. Zapytałam poprostu „Czy pani jest kubowskiej: „Jest nietylko dobrą. reżyserką,. 
ki Oświęcimia. darzą artystki, które świetnie Anielką? Z uśmiechem skinęła. twierdząco gło- ale 1 serdeczną. koleżanką, kierowniczką oraz 
odegrały rolę· tragicznych ofiar obozów koncen- wą. W czasie dłuższej i bardzo miłej pogawęd- przyjaciółką - była. duszą. zespołu w najtrud­
tracyjnych. ki ob. Fijewska. opowiedziała. mi garść przeżyć, niejszych momentach pracy'' - mówi z wyla' 

To też z radością _,,odkryłam" w pociągu do związanych z realizacją „Ostatniego etapu". . niem Anielka. - przepra.szam, p. Fijewska.. 

N O t at n „, k wy d a r z e n' k u I t ·u· r a I n y c h 1 :::'=~~:.·:r:i~.:~::::.~:~!;: . lepieJ świadczą .o tym zbiorowe sceny, w któ-. I rych uczestniczy ludność z okolic Oświęcimia, 
W Wa.!\Szawie odbyło się urooe.zys~e zebra· I wa.dzi sterok11 akcję u,powszechniania mu 1yki, ludność, która. na. sam "?dok bloków i terenu 

nie w związku z 3-leciem Państw. Za.kładów bio.rąc udzLał we ws,zelkkh Imprezach muzy- obozu, zastyga w przerazeniu. 
Wyda.wnktw Szkolnyich, które prowad!zą po- cznycb, orga.nizowanych w mieście. Nie ogra· Podcza.s montowania. filmu - opowiada p. Fi­
tęiną a~ję oświatową. Produkcja PZWS w o- ni-czając się do terenu Łodzi, Konserwa'J~ium jewska - zdarzył ml się wypadek bardzo cha.­
kresie trzyletnim wyno-sl 36.051.198 egiempla- bierze również udział w imprezach na olisza- rakterystyczny 1 wiele mówiacy. w drodze z. 
~zy ksiąiek. Podczas gdy w la•tach przedwo- .rze województwa. Ze.spół Konserwa•torL11n za· jednego miejsca zdjęć do drugiego zachciało mi 
Jennych ws.zyst.kie firmy ~ydaw~i~e w Pol· rów~o wyk'adowców, jak .i 1!'cz.niów cechu:~ się pić. Zeszłam z samochodu i w pasiaku, z 
s<:e prod~~wały 1Przeciętme 4 m.iJ1ony ""Iz.em wyb1t.nle spo.łec~ne nastawienie wobec 1m:cy rzekomo ogoloną głową. weszłam do sklepiku. 
plal"Zy k!-J!łzek 6zkolny<:h, obe-on1e przeoętna nad upo·wszechn1eniem kultury mu.zycncj m~s. Właścicielka. sklepu na mój widok kr ku ł 
roczna produkcja PZWS wynooSi 12 milionów * adła zemdl tł zy ę ~ 1 

egzem9larzy, !które docierają do kaiż.d-ej szk.o- Z okazji 125-ej r<>C'IJ!llcy urodzin wielkiego ~ a. id ;na. . '!Y uma~zra. nam pc:nuej, 
ły. dramaturga rooyjs.kiego A. N. Ostrowsk!ego, ze n '!' 0 pasia. a. zupe n ~ straciła. głowę. * Mały Teatr Akadem.d"cki w Moskwie roz.po-czął zapo~ia.la w którym roku ż.y~e - zdawało jej 

RTPD w Warszawie organiz.uje od 4 maja tydzień poświęcony jego . twórcz'Ości dm maty- się, ze znów ten koszmar przezywa." „. 
do 1'..: czerwca kurs dla bibliotek.arek bi~ll-Ootek <:znej. W ciągu tygodnia wystawionych bę· Na. zakoiiczenie p. Fijewska. stwierdził11., te 
dziecięcy<:h. Waru.n.kl przyj~ia: W1iek 20 - 40 dti~ 6 sz.tuk Ostrowskiego. pomimo wielu recenzji, artyści nie wiedzą, jak 
.Ja.t. Matura lkealna. Kurs jest bezrJatny, Ln- ::c film zostal przyjęty przez przeciętnego widza. 
temat zaś i wyżywienie wynoszą 200 zł. dzien W Moskwie ro.zpo<:zęła obrady pierwsza Wobec tego ja., zwykły widz i była więfoiark:i 

nie. powojenna konferencja pracowników s1tuki Oświęcimia., krótko powiem: Artyści wyw'!.ą-
>:• ipoświęcona akcji kulturalnej w WOJSirn ra- zali się całkowicie ze swoich zada.11. My, byle 

Opera Robotnicza we Wrocławiu, której ze- dzdecldm. więźniarki, płakałyśmy, przezywa.ją.c po raz 
spół liczy około 300 o5ób, S<tała się na terenie W roku ubleglym pracownicy ci rorga.nizo- wtó t 1 d 
lego miasta o.gni6kiem szerzenia kultury mu· wali ponad 7.000 przed5tawień esbradowvch, ry rag czne zieje, a. ci, których azczęśliwie 
zy<:z.nej wśr"d młod~ieiy .robotniaei·. Codi1en koncertów oraz wielk" ilość wie<::zorów li:e- ominęły obozy, dowiedzieli się, ja.k tani napra.w-

7 " d~ było. · 
nie w godiiina<:h popołudniowych po flkończe- raokkh, odczyitów itp. Wielkim pow<Jdzen:.gm 
niu zajęć w war67.tata<:h i fabrykach grupy cieszą się otwarte w sto1Jkach 9-ciu R~pnblik 
młodzieży odbywajq p.róby śpiewu, muzyki i 7.SRR dwuletnie Uniwersytety Kultury M•tzy­
baletu, równi~ż deko.racje i kostiumy wykony cznej d·la iko11pusu oficerskiego Armii R·irl7.ie<: 
wane są pr1.ez młodzież robołniną. kiej. W roiku b ~ącym podobne placówl'i 10-* 6ta,ną 7orqanizowane we wszv,;tkkh RPrn•h1L 

Państwowe Konserwatorium w Łodzi pro- kach ZSRR. 

Za „Ostatni etap'' reżyserce tow. Jakubow­
skiej oraz artystom, należy się wdzięcznośt nie 
tylko Polaków, a.le wszystkich antyfaszystów, 
wszystkich tych, którzy pracują i myślą o tym, 
aby h1t nigdy nie powtórzył si~ Oświ!cim". 

li. :NOTARIUSZ 
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Nr. 10:: Str. 5 

Ku je dno ś c . organ i c'z n e j'NCze~:~;y~~;!Tą_ lekar~e 
PPS na dzi ełni cach partyinych i w zakładach pracy ZUS-a 1 Ubezp1eczalm wspólne zebrania PPR 

DZIELNICA ŚRÓDl\UEJSKA 
Dnia. 15 b. m. odbyło się ZEBRANIE AK­

TYWISTÓW, SEKRETARZY KÓŁ I PRELE­
GENTÓW DZIELNICY ŚRÓDMIEJSKIEJ P. 
P. R. i DZIELNICY PRZY ZARZĄDZIE 

MIEJSKIM P. P. S. Ogółem brało udział w 
zebraniu powyżej 350 towarzyszy. Referaty 
'vygłoslli: tow. dyr. KELLER (PPS) i tow. 
KAKIETEK (PPR). W używionej dyskusji, w 
KAKIETEK (PPR). W ożywionej dyskusji, w 
Schmidt, Milczarek, Zand, ICraska i Zam­
brzycki, mówcy podkreślili KONIECZNOŚĆ 

WALKI Z ELEMENTAMI SZKODZĄCYMI 
JEDNOŚCI ORGANICZNEJ. Doraźna · zbiór-
ka. na budowę domu Zjednoczonej Partii dała 
3.000 zł. Zebranie nakreśliło wytyczne akcji 
I-majowej. 

DZIELNICE 

SRóDMIEJSKA - LEWA 1 „ZIELONA" 
NA DZIELNICY ŚRÓDMIEJSKA - LEWA 
„ZIELONEJ" referaty o nowym etapie ru­

chu robotniczego wygłosili tow. tow. SOŁ­
'.PAN (PPS) i SOKOLQWSKI (PPR). Dysku­
i;Ja. po referatach była. bardzo ożywiona, 

)!rzcmawiali tow. tow. Rembowowski (PPS), 
Pawlak (PPS), Pietrzak Adam (PPS) i Szotur 
(PPR). W zebraniu wzięło udział powyżej 400 
towarzyszy. 

Na wspólnym zebraniu członków PPR i PPS 
przy PZPB Nr 2 (d. „Poznański") referaty wy- ' 
głosili tow. WROBLEWSKI (PPS) i PIWO­
WARSKA (PPR). Zebrani ucHwałll rezolu­
cję, witającą uchwały KC ' PPR i c:.:w PPS w 
llprawle przygotowania jedności organicznej 
i budowę wspólnego domu Zjednoczonej Par­
tll Robotniczej. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
ZE STR. DEMOKRATYCZNEGO 

W ub. tygodniu w ueregu dzielnic i kół 
miejskich Str. Demokratyce;nego w Łodzi od­
były się tradycyjne uroczystości dzielenia się 
,,Jajkiem". mające na ce1u zacieśnienie wię­
zów koleżeństwa i współpracy między po­
szczególnym! członkami Stronnictwa. 

Na specjalne wyróżnienie zasługują rzebra­
nla. urządzane przez Komitet Grodzki Łódź­
Północ (przewodniczący poseł K, Mertyn), 
obecnych ok. 180 osób. 

DZIELNICA śRóDMIEJ$J{A - PRAWA 
Na zebraniu aktywu PPR i PPS dzielnicy 

ŚRÓDMIEJSKIEJ - PRAWEJ referaty wy­
głosili tow. tow. KOWALSKI (PPS) i IWI~ -
SKA (PPR). Obecnych na zebraniu około 400 
osób. Po ożywionej I interesującej dyskusji, 
w której wzięło udział 6 pepesowców i 3 pe­
perowców I sekretarz dzielnicy PPR tow. Gła-

aby przyznać 1 OO proc. renty ? 
żewski zreferował sprawę komitetów współ-
pracy i akcji I-majowej. w wyniku doraź- Okręgowy Są.cl Ubezpieczeń Społecznych roz-

patrywał sprawę Stanisława Kury PRZECIW­
nej zbiórki na budowę Domu Zjednoczonej KO ZAKŁADOWI UBEZPIECZE!t SPOŁECZ· 
Partii zebrano 8.520 zł. NYCH. 

Poza tym tego samego dnia odbyły się Stanisław Kura. UBIEGAŁ s~ o 100-PRO-
wspólne zebrania członków PPR l PPS w CENTOWĄ RENTJJ WYPADKOWĄ i swoje 
PZPJG Nr 8, w Państw. Zakł. Wydawnictw . 
Szkolnych, w PZPW Nr 36 i PZPW Nr 31. żą.dania motywował świadectwami lekarskimi. 

PZPB Nr 2 wykonają plan roczny do.15 grudnia 
Lekarz Ubezpieczalni Społecznej uznał, że po­
wodowi należy się renta w 50-ciu PROCEN· 
TACH, również leka.rz ZUS przyznał mu rentę 
w 50-ciu procentach. 

Załoga PZPB Nr 2 cały rok ubiegły Ale oni patrzą dalej. Chcą już dziś, przed Tymczasem lekarz - biegły sądowy uznał, że 

ob. Kura jest inwalidą. w 100 PROCENTACH. 
Okazało się bowiem, że cierpi on na. głuchotę, 

nie może chodzić bez laski, bowiem u lewej no­
gi brak mu 3-ch palców, ma skrzywiony kręgo­
słup, przepnklinę i nawet nie może ubierać się 
bez pomocy. 

~hronicznie nie wyl;:onywala planu. świętem 1-go Maja, powiedzieć, kiedy wy-
Dzięki solidarnym wysiłkom. całej zało- konają plan roczny 

ąi. dzięki ofiarnej pracy wszystkich jej. Członkowie obu bratnich Partii postano­
członków trudności zostały przełamane t wili. że wykonają go do 15 grudnia, Cięź­
dzlś zaloga ta może pochwalić się skrom- ko będzie, może nawet bardzo ciężko, ale 
nyml może, ale niezi!!przeczalnymi -sukce- postanowili i wykonają, 
sami. Ich hasło bojowe na 1-go Maja to: „Plan 

Plan na pierwsze cztery miesiące wyko- Państwowy na rok 1948 musl być wyko­
nają nic póżniej niż 24 kwietnia. To jużj nany przed 15-tym grudnia". 
murowane. 

Wobec tego SĄD PRZYZNAŁ POWODOWI 
RENTĘ WYPADKOWĄ W 100 PROCEN­
TACH. em-em 

Dwóch nouąch wicepreząden'-ów UJ Lodzi 

Posiedzenie plenarne Miejskiej Rady Narodowej 
Nowi radni - Usprawnienie adminislracU samorzqdowej -

Prace Kcmisji Kontroli Społecznej - Stala Kom~sja Planowania 
Plenarne posiedzenie ·Miejskiej Rady Naro­

dowej powołało nowych członków MRN. Na 
miejsce izmarłego radnego Mieczysława Staw­
~kiego został powo1any tow. Antoni Pokorski 
(PPS). Poza tym powołano ze Związku Samo­
pomocy Chłopskiej ob. ob. Inż. Lucynę SieJ­
kowsk ą, Pawła Niewiadomskiego, Józefa Bal­
cerzaka. oraz ze Stronnictwa Pracy - ob. 
Leona v\TieczorkJ. 

Do wiadomości radnych podano, że dotych­
czasowy starosta starostwa grodzkiego Lódź­
Północ ob. K. Bowiecki ;został odwołany ze 
swego stanowiska. 
Przewodnicz~cy MRN tow. Andrzejak refe­

rował sp1awę akcji usprnwnienia administracji 
samorządowe j. Prezy dlrnt miasta powołał ko-

misję usprawnienia, a MRN powołała komisję l Radny tow. Szubert zreferował sprawę sub· 
os.zczędn.ościo•wą. Wyda.no instrukcje do1yczą· sydium dla Studium Dziennikarsko-Publicy­
ce zmniejszenia wydatków i usprawnienia styciznego w Łodzi, zmian w statucie stypen· 
działalności agend miejskich, zaka.zu używania dium dla słuchaczy szkół wyższych i zapomóg 
samochodów do celów prywatnych, wstrzyma- dla. uczniów szkół średnich 
nia zakupu mebli na cele biurowe, przepro- Vv dalszym ciągu obrad "zostały przyjęte w 
wadzenia kontroli punktów świetlnych, ograni pierwszym czytaniu pożyczki na remont w 
czenia wydatków na telefony, materiały p'.ś- przedsiębiorstwach Miejskich. 
mienne i t. p. Najpoważniejszą inwestycję stanowi suma 

Następnie przewodniczący Komisji Kontroli pre:eznaczona na rozbudowę Miejskich Zakła­
Społecznej prof. Żukowski złożył sprawozda- dów Komunikacyjnych - 17 mil. zł. 
nie e: działalności tej komisji. Na miejsce zmarłego prezydenta Ktzlmie-

W Komisji Kontroli Społecznej nastąpił sze 

1 

rza Gallasa wybrano posła Wacława Ludwika 
reg zmian organizacyjnych, mianowici~, Sobola. Na miejsce wiceprezydenta Ajnenkie­
oprócz radnych MRN delegowanych do Komi- la, znanego ze swej antyjednolitofrontowe.I 
sji, w skład jej weszli przedstawiciele OKZZ ' „działalności" , klub radnych PPS wysunął 
oraz zaangażowano stałą silę fachową. I kandydaturę t<>w. Edmunda Bugajskiego, który 

Woda ... 
I „. 

woda ... 
W dyskusji n.ad t:>prewozdanliem pmf. Żukow został wybrany w tajnym głosowaniu 86 gło­

skiego zabrał głos tow. Wincenty Stawiński, 1 sami na 89 obe<:nych radmycll. 
który w formie dezyderatu wysunął wniosek Studium Dziennikarsko-Publicystyczne otrzy 
spccjahiego przeszkolenia członków Komisji ma 50 tvs. zl. tytułem jednorazowej subwen­
od strony ich uprawnień i zadań. . cj i, słuchacze szkół wyższych otrzymają sty-Stanie w kolejce po wodę to pHykry obo­

wiązek, który oby jak najszybciej należał już 

do przeszłości, 

Tego zdania są napewno mieszkańcy Bałut. 

którym Straż Pożarna dostarcza wprawdzie w 
cysternach codzień 50 tys1ęcy litrów· wody 
na 18 punktów dzielnicy, ale chodzenie po nią 
zabiera wiele cennego czasu i nie mniej sił. 

potrzebnych do dźwiqania ciężkich kubłów 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI PRACU­
JĄC NA 6 STRONACH PIERWSZE MIEJ­
SCE ZAJĘŁA JANINA MUCHA, OSIĄGA 
JĄC 138.1 PROC. ANNA CIESIELSKA 
(RÓWNIEŻ 6 STRON) UZYSKAŁA 134.2 
PROC. 

Wanda Sygdziak (4 strony) osiągnęła 
141,9 proc. Genowefa Smulik 134,1 proc., 
a Stanisława Włodawska 135.8 proc. Maria 
Golasińska (3 strony) uzyskała 143.9 proc. 
W tkalni na 6 krosnach pierwsze miejsce 
zajęły: Maria Drelich (178.3 proc) i Janina 
Juszczak . (174.4 proc.). Bronisław Ciuła o­
siągnął 173.1 proc., Maria Borówka 170.7 
proc. Na .,czwórkach" wyróżniły się: Ma­
ria Jóźwiak (179.5 proc.) i Helena Płachta 
(179.3 proc.). 

W· PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman osiągnęła 178.9 
proc. Stanisław Woszczak (6 krosien) uz:v­
i<kał 178.8 proc. Na „czwórkach" odznaczy­
ły się: Stanisława Bujnowicz (167.9 p1•oc.), 
Irena Stachul (165.5 proc.), Józefa Barań­
ska (162.6 proc.) i Helena Pawłowska (161.6 
proc.). Prządka Stanisława Wiel~ińska (750 
wrzecion) osiągnęła 147.3 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(8 krosien) uzyskała Marta Majer 168.8 
proc., Anna Czapczyńska 166.3 proc . .Jani­
na Kłopotek (6 krosien) osiągnęła 175.2 
proc. , Helena Baran 169.8 proc. W przędza! 
ni (3 strony) odznaczyły się: Janina Skorek 
(165 proc.) i Józefa Dyniak (163 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" 
wysunął ·się na czoło Stefan Pałczyński 
(179.3 proc.). Anna Ramus osiągnęła 175.7 
proc., Józefa Seweryniak 166.7 proc., Wła­
dysława Jarosik 155.8 proc. i Genowefa 0-
sendowska 150.6 prol.. Józefa Jóźwiak (4 
krosna) uzyskała 162.7 proc. We współza­
wodnictwie zespole Nym zespół Kiblera 
(l26.ti proc.) wyprzedził zespół Engla (110.5 

r"l"aua w • 

proc.). W przędzalni wyróżqiły się Maria 
Raczkowska (164.8 proc.), ':'Maria Dubis 
(162.1 proc.) i Bronisława Swit<>niak (160.2 
proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) Broni­
sława Deka. i Konstancja Wachecka osią­
gnęły po 185 proc. We współzawodnictwie 
zespołowym zespół Banaszczyka (140.4 
proc.) wyprzedził zespół Człapińskiego 

(131.3 proc.). Zespól Zalasy osiągnął 16o.7 
proc. wyprzedzając zespół Kurzyńskiego 

(117 .1 proc.). 
W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze­

cion) wyróżniły się: Józefa Michalak (148,7 
proc.) i Maria Haf (146.5 proc.). We współ­
zawodnictwie zespołowym zespół Pachola­
ka uzyskał 130.1 proc., a zespół Mańkuta 

128.4 proc. W tkalni na „szóstkach" odzna­
czyły się: Wiktoria Matuszewska (162.9 
proc). i Stanisława s~wczyk (162.2 proc.). 
Maria Rajska (4 krosna) osiągnęła 159.7, 
proc., a Władysława Stępka 1~3.1 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach'' 
przodują: Helena Bilska 182.2 proc. i An­
tonina Beśka (170.9 proc.). W przędzalni (S 
strony) Helena Witczak osiągnęła 164.9 
proc., a Kornelia Nowak 164.1 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
pierwsze miej sce zajęły: Aniela Janiak (158 
proc.) i Maria Pytlcwska (157 proc.). W 
tkalni wyróżniły się: Stanisława Wawrzos 
- (<1 krosna - 190 proc.) I Jadwiga Ka­
czmarek (6 krosien - 160 proc.). 

W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki : 

Zofia Grzęłło i Genowefa Jaska (4 stron.v 
- po 168,5 proc.) oraz Leokadia Jańczyk i 
Janina Sabaj (3 strony - po 16tJ.9 proc.). 

W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty osią­
l'nely prrndki: 7ofia Kisiel (160 proc.), Wła­
dysława Kotecka (145 proc. i· Genowefa 
Ciesiel ~ka (144 proc.). 

Radny tow. Madej wysunął dezyderat naw1ą pendia w ilości 150 zamiast dotychczasowych 
zania ścisłej współpracy między Komisją 5-ciu w wysokości 3 tys. zł. miesięcznie każ-
Specjalną a Komisją Kontroli Społecznej. de. · 
Następnie -radni postanowili powołać stałą 

Komisję Planowania z głosem opiniodawczym 
i doradczym dla Zare;ądu Miejskiego. W skład 
tej Komisji wejdzie dwóch radnych z frakcji 
PPR, dwóc.h radnych z PPS i po jednym rad­
nym z SL, SP i SD. 

T~huna„_1_.-1_: 
Coiłi65MIHW#M#fi ~ 
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Łódź w zieleni i kwiatach 
Zadrzewianie ulic, barwne rabaty i skwery 

Dążenie do UPIĘKSZENIA naszego szarego, I dołączonej cz9Aci parku. Poza tym Wydział 
już od stuleci niemal zaniedbanego mi.as-ta, Plantacji p112:eprowadzi sz~reg robót w parka.eh, 
przyświeca obecnie licznym poczynaniom władz w, zakresie uporządkowania. dróg i zadrzewienia. 
miejskich. W tej dziedzinie wyróżnia. się nie- w części parku 1-go Maja. w Rudzie Pabianic­
wą.tpliwie Wydział Plantacji Zaną.du m. Ło- kiej oraz założy ogród Jordanowski w Parku 
dzi. Trzeciego Maja. 

Przez trzy miesiące jesienno - zimowe doko- 1-1-111111111:1,111111111111.1:1 1·:1:1'1111:1,1111111Mur;,ui:tv.i111:111B::tt:1 
nano zadrzewienia 12-tu nowych ulic, uzupeł-
niono zadrzewienie na. 6-ciu ulicach, zasadzając 
ogółem 35.357 DRZEW i KRZE,WóW OZDOB­
NYCH. 

Obecnie, w kwietniu, obsadzonych b~dzie dal­
szych 11 ulic i przybędzie 3.731 NOWYCH 
DRZEW. 

Poza !Dormal•nym obsadzeniem kwidników, 
projektuje Się NOWE KWIETNIKI i RABA­
TY. Dokończone więc zostanie urządzenie skwe­
rów przy ul. Leczniczej, Daszyńskiego, róg 
Sienkillwicza i Traugutta. przy Związkach Za­
wodowych. Przekształcona zostanie część Par­
ku Kolejowego oraz uruchomione będzie przej­
ście od strony dworca Fabrycznego do nowo-

Nowy numer „Kuźnicy" 
~ajbliższy, 16-ty numer „Kuźnicy" przynosi 

następujące pozycje: artykuł Henryka Ja­
błońskiego p. t .•• Sprawa jedności", Konstan­
tego Grnybowskiego p. t. „Republika otoczona 
instytucjamj SOCJalnymi", 3 wiersze Mieczy­
sławy Buczkówny p. t. „Odpowiedź", „Mat­
ka" i „Najcichszy oddech". artykuł Alberta 
Fournier'a p. t. „George Sand w 1948 r." w 
przekładzie M. Z, Uwagi nad poetyką „Pana 
Tadeusza" Wacława Knbackiego, felieton Ry­
szarda Matuszewsk:ego p t. „Swietlicowe do­
świadczenia", 2 wiersze irosława Ochockie­
go p. t. „Nicolaes Btuynlngh" i „Później" 
artykuł Leona Gomolickiego pod tytułem 
..Lenin i Gorki", artykuł Jadwigi Siekier­
skiej P. t. „Gorki - publicysla". recenzje .Ja­
niny Prager p. t. „Dzieciństwo·· z książki Mak­
syma Gorki'ego .,Dzieciństwo", kronikę ra­
dziecką, Hteracki artykuł krytyri ny Lecha 
Budreckiego p. t. ,,Nad Conrade~". „Marzec 
paryski" Mariusza Margala, recenzję Huberta 
Drapelli! p. t . .. Pod szklanym kloszem" E: po­
wieści Andre Maurois ,,Kl 'maty'', notatkę Pa­
wia Hertza: „Jeszcze o Pustelni Parmet1-
skle j" przegląd prasy. wykaz kslaze'< nao .~ ­
sl arn ·r· b i noty 

O Łodzi 
w Jcilku wierszach 

W najbl!źszym kwartale przyłączone zo­
staną do Miejskiej Sieci wodociągowej hotele 
łódzkie. Na ulicy 6-go Sierpnia 2u wykończa· 
ne i oddane będą do użytku pokoje gościnne 
dla przyjeżdżających z innych miast szoferów, 
którzy z powodu dość wysokich cen w hote­
lach nie zawsze mogli z nich korzystać, 

- W śródmieściu i w dzielnicach gęsto za· 
budowanych wyseukano już cały szereg pla­
ców i zaprojektowano je na urządzenie ogród­
ków Jordanowskich. 

- Szpital Bonifratrów w Lodz.i posiada obec 
nie tylko oddziały ginekologiczny i wewnętrz­
ny. Projekt.owaoe jest stworzenie w nim 
w niedługirn czasie oddq;iału gruźliczego 
z 190 łóżkami I przeniesienie tam szpitala dla 
grużlików św. Teresy, który przeznaczony zo­
stanie tylko dla chorych wewnętrznie. 

- W świetlicach · szkół wiece;orriwych odbył 
się w marcu konkurs dobrego czytania, co 
pozwoliło odkryć wśród uczestników wiele ta­
l~ntów recytacyjnych, Obecnil! przygotowuj& 
się II konkurs na inscenizację nowel, których 
te~st . wiąże się z życiem miasta, Rozstrzy­
gnięcie. konkursu nastąpi w dniu dzisiejszym. 
. - L!azby są najoczywistszym dowodem za­
ioteresowania się naszej młodzieży szkolnej 
muzyką. W 84 audycjach akcji umuzykalnie­
nia w~ięło udział ponad 65 tys, uczniów i 
uczennic ukół łódzkich. 

- Miejskie Mueeum Historii l Sztuki wzbo­
gaciło ~!ę ostatnio c, kilka cennyc'.1 pozycji Sa 
to: ''.P9rtret" Prohaszki, „Pezaż z Kudo~' : 
- E:b1sza, ,,Tory kolejowe" - Wizberta, 
„Martwa natura" Cybulskiego ;:Most w get­
r: fe" - Gliksmana, ,,Martwa 'Natura" - So­
bła. Pl ,< knrzeźba - Hillera, oraz kilka kom­
oozv , ii f0 1 mistvcznvr:h Hrvnkowskieao. 





Kronika KaliszaKroc~y_my ku· jed .ności . oreanicznej 
~ Ił' hal•sh•ch zohladach pracq odbqwa;ą się UJ!&Pólne zebrania 

Kalisz 
Sobota, 17 kwietnia 1948 r. 
Dziś - Rudolfa. 

Telefony 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

Dyżury aptek 
Dziś ayżuruje apteka m~r. Chlebiń­

skiego, ul. Roli-Żymierskiego nr 19, tel. 
19-50. 

Teatr Miejski 
Teatr: nieczynny z powodu general­

nej próby. 

Kina 
KINA: „WOLNOSC" wyświetla film 

produkcji polskiej pt. „Ostatni etap". 
Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 13-e j, 15.30, 18-e j i 20.30. W nie-
dzielę od godz. 10.30. 

Kino „STYLOWY„ - film produkcji poi 
skiej „Ostatni etap". Pocz~tek seansów 
w dni powszednie o godz. 12.30, 15-ej 
17.30 i 20-ej. W nieazie lę o godz. 10-ej. 

Kino „BALTYK" wyświetla film produk­
cji amerykańskiej pt. „Mr. Smith jedzie do 
W a.szyngtonu". 

Na terenie miasta Kalisza odbył się obydwu partii robotniczve:h po wysłu- W Elektrowni kaliskiej „Ozemka" od 
cały szereg wspólnych zebrań między- chaniu referatu tow. Strogulskiego z hyło się przed kilkoma dniami wspólne 
partyjnych wśród których, jako więk- Miejskiego Komitetu PPR w Kaliszu w zebranie członków Polskiej Padi Robot 
sze zasługuja na wvmienienie· sposób szczery wypowiedzieli się na te·· niczej i Polskiej Pai:til Socjalistycznej. 

' . · . , " • · „ _ mat jedności organicznej. Towarzysze Zebrani po wysłu·chaniu referatów tow. 
Zebranie członkow bratmch partu ro I z PPS i z PPR wyrazili gotowość zacie- Strogulskiego i tow. Brana jednogłośnie 

botniczych w Powszeclmym Domu To-1 śnienia jednolitego . frontu, wiodącego przyjęli rezolucj ę , w której wyrazili go~ 
.warowym. Na zebraniu tym członkowie do jedności organicznej obu partii. towość r ealizacji jednośd organicznej 

Najliczniejsze zebranie wspólne człon 
ków PPR i PPS odbyło się w ubiegłą 
niedzielę w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego Nr 7. Uwaga aktywiści ' .PPR i PPS 

Uwaga, aktywisci PPR i PPS z terenu 
powiatu i miasta! · 

W niedzielę dnia 18 bm. o godzinie 
11-ej odbędzie się w Teatl'.Ze Miejskim 
w Kaliszu wspólne zebranie aktywl­
stów partyjnych PPR i PPS z terenu 
miasta i powiatu. · . 

Sprawę jedności organicznej obu par-1 

Sporl w 
W niedzielę dnia 18 bm. o godz. 19-ej w 

sali ZWM przy ul. Częstochowskiej 17 od­
będą się zawody bokserskie między K.. S. 
„Zryw" Opatówek a ZWM „Zryw" Kalisz. 
Walczyć będzie 8 par - od wagi papiero­
wej do średniej. Zawody zapowiadają się 
bardzo ciekawie. 

* * * 
Zarząd Sekcji Bokserskiej przy ZWM 

iii robotniczych referować będą I se­
kretar~ KW. PPR tow. poseł Izydorczyk 
craz I sekretarz KW PPS tow. poseł 
Włodek. 

I\:om. Miejski PPR 
Kom. Miejski PPS 
Kom. Powiatowy PPR 
Kom. Powiatowy PPS 

Kaliszu 
„Zryw" w Kaliszu podaje do wiadąmości, 
że z dniem 24.IV.1948 r. rozpoczyna się 
kurs bokserski dla nowicjuszy. Zapisy 
przyjmuje Zarząd Klubu codziennie od 
godziny 17 do 18 w lokalu własnym przy ul. 
Częstochowskiej 17. .... 

Za Zarząd Miejski ZWM 
(-) Br. Adamus 

Na zebraniu obecnych było 300 ro­
botników Zakładów. 

Towarzysze · bratnich kół partyjnycn 
w PZPD 7 wyrazili gotovvość do jedno· · 
ści organicznej. . · 
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W : eści z kraju 
PRZEDSTAWICIELE POLONII 
AMERYKAŃSKIEJ ZWIEDZILI 

MAJDANEK 
Teren obozu koncentracyjnego na 

Majdanku. i muzeum zwiedził członek 
Rady Polonii Amerykańskiej i dyrektor 
Ligi Katolickiej w Ameryce, ksiądz bi­
skup Piwowar. Widok obozu, kremato· 
rium, komór gazowych i stosów popio­
łu po spalonych więźniach 22 narodów 
wywarł wstrząsające wrażenie na zwie· 
dzającym gościu ż Ameryki. Ks. biskup 
Piwowar ni.e mógł przez dłuższy czas o­
panować głębokiego wzruszenia. 

-

Przydziały na żywnościowe 
Zarząd Miejski w KaliiSZ'll - Wydelral A­

prowi'Zac ji - poda je do wiadomości, że w 
pu1JJ.ktacl1 rozdzielc:zych w!ą<:'Z<lnych dro miej· 
sikri ej sieci ro.zdziekzej - są wydawanie na 
karty· żywnościowe (mie jskie) -z; m-ca kwie1t­
ni.a br. naistępu j ące ar1„tykuły: 

KATEGORIA I. 

KATEGORIA II. 
Chleb żytni - odcinek 1 - 13 rarzem 6,5 kg 
Mąka 'Jl'Szeinna - odcln eik 14 i 15 - 1,5 kg. 
Siedzie - odcinek 16 i 17 - 1,5 :kg. 

KATEGORIA III. 
Ch!.eb tytn1 odcin ek 1 - 12 - 6 kg. 
Mąka 'P&renl!l~ - odoimeik 15 - 1 kg. 
Margary;na - odcinek 16 - 0,5 .kg. 
Siedzie - odcinek - 13, 14 ! 17 ..:._ 1 k g. 
Mydło do pram·a - odc. 18 - 0,1 kg. 

Chleb żytni - odcin.ek 1-17, razem 8,5 kg 
Mąka psz erm.a - odcinek 18 i 19 - 2 kg. 

MaTgaryin.a - odcinek 26 i 27 - 1 kg. · KATEGORIA !IR. 
Mydło do prania - odcim.eik 28 - 0,20 kg., . ChJ.eb zytn.I - odc-ineik 1 - 8 - 4 kg. 
Mięs<> świieiże (rąba.nika) odc. 24 i 25 1,4 kg. Siedzie - odcinek 9 i 10 - 0,5 ikg. 

KATEGORIA liR. 
Chleb żytni - odcinek 1 - 12 - 6 ·lkg, 
Mąka ps:zeama - odcinek 13 d 14 - 1 ikg. 
Mrurgaryna - odcinek 21 d 22 - 0,1 ikg. 
Mydło do prania - odc. 26 - 0,1 ikg. 
Mięso świeże (rąbanka) odc. 19 i 20---0,7 ikg. 

. " KATEGORIA IRD - 3 - 12 

11-1111-1111-llll-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-11[1-Dll-llll-llll-1111-llll-llll-1111-lfll-llll-1111-

Chleb żytni - odciiD.ek -1 ·- 12 - skt. 
Mąika pszenna - odcinek 20 i 21 - 3 ikg. 
Marg.aryna - odcinek 28 i 29 :..- 0,5 kg. 
Mi~s·o sWie.że (rąbainlk-a}'ódc 26 i ~.7 :kg 
Mydło do prania - odc. 31 - 0,1 kg. 
Mleko świ.e.że - odc. 13-19 i 32-52 - 7 l.ittr. 

SERIA „M" 
Mleko świeże - odcinek - 1 - 28 - 7 1. 
Margaryna - odcinek 29 - 0,25 · ikg. · 

· SERIA "C" 
Szanujmy przepisy adm.inistracyjne 

Sta rostćl Powiatowy ukarał w drodze 
administracyjnej za nieprzestrzeganie 
przepisów: 

Piernacką Eleonorę ze wsi Mączniki 
gm. Ostrów Kaliski, Marciniaka Józefa 
·ze wsi Brzeziny, gm. Ostrów Kaliski, -
Grzesiaka Leona z Mącznik, Szewczyka 
Józefa z Giżyc, Jastrzębską Stanisławę z 
Rusewa - grzywną po 300 zł. i Wal­
qaka Stanisława z Kuźni, gm. Chocz -
grzywną 200 zł. za nietrzymanie psa r1a 
uwięzi.. 

Czarnojańczyka Franciszka ze Zbier­
ska grzywną 500 zł. za brak karty rowe­
rowej. Ignaszaka Kazimierza z Polka za 
ścięcie gałęzi z drzew przydrożnych -
grzywną 4.400 zł. Austa Ja.na z Turkl.l ·­
grzywną 500 z~. za brak światła przy sa­
mochodzie. Gliczyńskiego Romana z Tur 
ku grzywną 1.000 zł. za brak znaków 
rejestracyjnych przy samochodzie, Chla 
stę Mieczyiława ze Szczypiorna grzyw­
ną 500 zł. za niezgłoszenie s i ę w termi­
n ,;1;1H•'11:r :11·i;ni;r1111111111111111111111111111'·1\11:•11·1"11·1;1:11 '11.1·1.1·11 m 11"1"11·11 ·11111 

Nowe maszyny. rolnicze 
.Radzieccy ko.nstruk:torzy opracowali szereg . 

nowych ma.szyn irolniczych, w!>ród których o · 
gób,1e zainteresowan.i-e wzbudził tra.kito rowy 
siewnik z.ia.mowy, >Służący do jedn.oczesrnego 
zasiewu zj.arna i użyżniand a gl eby s ztucznym 
nawozem. Próba maszyny na polach Kra ju 
Krasnoda·rskiego dala dobrn wyniki. 

Została teri: skonstruowana n owa młocka r· 
ka ko[lna ko.norpiana . Próba użycia tej k ono­
piarki na Ukrainie wykazała, że średnia jej 
wyda]ność wynoSli 530 >Snopów na godzi•n ę . 
Wśród nowinek zwraca też ogólną uwagę dys 
k<iwa b.rona traktorowa, obrabiająca w c i ągu 
jednej g.odziny :ionad 1,5 ha po.Ja. 

nie do rejestracji wojskowej. Kaczmar- Sierzchowa, gm. Koźminek, grzywną 15 
ka Franciszka z Majkowa grzywną 200\tys zł. za przemiał zboża niedozwolone 
zł. za niedopełnienie przepisów meldun go procentu. -
kowych. Frasunkiewicz Janinę z Koźmin- Marszała Bernarda z Opatówka grzy­
ka za nielegalny handel mięsem grzy- wną 500 zł. za jazdę rowerem po chod-
wną 1.500 zł. Mikołajczyka Tomasza z . niku. . 

Współzawodnictwo pracy w Konfekcji 
Mimo niesprzyjających warunków normy, Bogusławska Janina - 180 

pracy, mimo braku w:ielu urz:ądzeń so- proc. normy i Kunasiewicz Helena -
cjalnych, co w znacznej mierze utrud-· 176 proc. normy. 
nia spokojną i wydajną pracę robotnic Wśród wykańczarek wyróżniły się ;_ 
w Konfekcyjnym Ośrodku w Kaliszu, tow. tow. Makowska Maria - 203 proc. 

Chleb ży1tni - odc~ek 1 - B - 4 lk.g. 
Mięso św. (rąbanka) odc. 9 - 0,35 kg. 
Margary.na - odcinek 10 - 0,25 !kg. 

UWAGA: · Mleko świeże wydaWiame j:est iró· 
wn!leż 111a ikMty RCA, illość wydawanego mle­
k·a i ;ruumery o<lc.i'Dków 1e 6am·e, co na iku.ty 
mfojskie. PowyżiSze artykuły na3.eży poibrae w 
1ermi.nie d.o 25 kwi.etnia rb. - chleb i ml-eiko 
do 30 kwi>etruia rb. Niewyamrzyistam.e ka.rty w 
wy~ej wxmieip,ionym te'l"nliln'i·e traicą 6'Wq waż­
ność. 

Kalisi ,dnia ·10 ikwietnla 1948 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W KALISZU 
Wydział AprowJzacji. 
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Rejestracja psów 
współzawodnictwo pracy rozwija się po normy, Woźniak Maria - 174 proc. nor Prezydent miasta zarządził tejestr'ację 
myślnie, a nawet w ostatnim jego V-ym my, Karasińska Jadwiga - 167 proc. wszystkich psów w wieku ponad 2 mie· 
etapie ustalone zostały rekordy na nie- normy i Grabarczyk Weronika - 155 siące w terminie do dnia 31 marca b. r. 
których działach produkcyjnych Zakła- proc. normy produkcyjnej. Ponieważ nie wszyscy właściciele psów 
dów - a przede wszystkim na krajalni Wśród prasowaczek pierwsze miejsca zastosowali się do wyżej podanego zarzą· · 
i prasowalni. zajęły - tow. tow.: Kurczak Sianis.ław dzenia i swoich psów nie zarejestrowali 
Wśród szwaczek, biorących udział w . 211 proc. normy i Chaberski Henryk - przedłużono wyjątkowo termin reje­

V-ym etapie współzawodnictwa, naj- - 226 proc. normy. '' stracji psów do dnia 30 kwietnia 1948 r. 
lepsze wyniki osiągnęły - tow. tow. Krajczowie tow. 'tow. Owczarek Józet Rejestracja winna być dokonana w Ratu­
Ralcerzak Jadwiga - 193 proc. wyko- I i Kawęcka Maria wykonali po 236 proc. szu .. p~kój Nr 48 przy jednoczesnym Wy· 

kup1emu znaczka za opłatą w wysokości 
nania normy, Biell Helena -:- 178 proc. normy. · 50 zł. 

Kronika milicyjna 
TAJEMNICZE ZABóJS'l'WO ZA NIEPORZĄDKI 

Dnia 10. ~· 48 r. o godz. 3-ej w nocy · 
w miejscowości Dembe gm. Kamień na Za brud i niechlujstwo na swych po-
drodze prowadzącej od szosy Kalisz - ~1;;sjach odpowiadać będą: Gajewski 
Turek został zabity ob. Jankowski Mie- Henryk Cmentarna 9, Karlowska Jani­
czysław lat 25, zai;:ieszkały w ~biersku. na Cmentarna 4, Ogorzałek Józef Naru­
Sprawcą tego zaboJstwa był <?orał H~n- towicza 15 Paruzel Rozalia Cmentarna 
ryk, zam. w Dembem. Zwłoki zabezp1e-1... ' . · 
czono na rnie.iscu zabójstwa. Dochodze- 1• Furgał Jan l Truszczak Czesław 
:i;i prowadzi Referat Sledczy M. O. Ka-I Cmentarna 8, oraz Węgrzyńska Józefa 
h sz. i Wieczorek Józef. · 

. Niewykonanie powyższego zarządzenia 
będzie karane w trybie postępowania ad· 
ministracyjnego karą grzywny do 10.000 
zł. względnie karą aresztu do 1 miesiąca. 

Ofiary 
Obywatelska Komisja Pcdatk:owa przy 

I Urzędzie Skarbowym w Kaliszu dla ucz­
czenie pamięci zmarłego członka . ob. Zyg­
munta Zelno, złożyła w. Redakcji „,Głosu 
Kaliskiego'' kwotę zł. 6.250 (słownie: sześć 
tysięcy dwieście piećdziesiąt zł.) na wdo· 
wy i sieroty po boha~rach, poległych w 
walce o Wolność i Demokrację. 

------------------------------~~------~--,,_,----------------------------------------------------------------------------------------WvdRWr l\: Miejski i Powiatowy Komitet P.PR w Kalis:m. RP.dA.kcjR • ,Vlrninio::tra!lia: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17. t.el. 10-26. 'fel. nocny 11-10. Godziny przyięć RedaktOr 
D-024321 Naczelny 18-19. Sekretariat: 10-13 7.alrł. ftraf_ 1't"'. WYd. ,;Praaa"' P_,6cft. ~rirkl tJ. 



TEATR!" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
' Dziś o godz. 19,30 „Ladacznica z zasadami" 
-. ~mocjonująca sztuka J. P. Sartre'a. Mło­
dz1ezy w wieku szko'lnym kasa teatralna bi­
letów nie wytlaje. 

PREMIERA W TEATRZE WOJSKA 
POLSKIEGO 

Wk_rótce na scenie Państw. Teatru Wojska 
Polskiego zo~iaczymy jeden z naj;wybitniej­
szych utworow dramaturgii światowej -
„Otella''. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
• Dz'iś o godz. 19.15 opowieść sceniczna rz; cza-/ 

sow powstania styczniowego „Omyłka'' Bo le- , 
sława Prusa. Dramatyzacja E. Axera. ·1 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

J)h-. tM' 

Ze sportu 

DZISIAJ Z WARTĄ 
a jutro z Cracov·ią i Elektrycznością walczą pływacy łódzcy . 

Pływacy łód:zicy, I lich od cłrw.illi wyjścia na pływailll'ie otwairte I te, J~ubowskiego; .Komoc·kń1eg? ('.Cracovia -
którzy w cz.as:Le se na zo.r.gami.wrwanie jesr.cze kilku poważnych Kraikow), Dlupersk~go, Ja'b_l?nslciego, Norwa­
zo111u z~mowergo \impr.ez pływacbch na basP .. niie YMCA. Spo1tka- kia, Szczypkę (Eleoctry=n'?sc. - WaIIS'Lillwa), 
pr.aoowaili b. am- 1ruia te o.dbęd<;j, sii·ę dzisia•j i jutro w n.iedzillelę. Tecl.linga, Owiezarka, Oichonek'iiego (Wa.rb~ -
b.i1tn;i,e, cieszą sJi.ę Pi1erw:szy krok uczynił KS Fi.ilrnowli•ec. Pły- Porzma:ii) li BQ'IL'ie?kli'eg~, Jerę, ~o'.lm>wo1ls:k!ii~go, 
z · nia,ocłroid'Zląceigo wacy jego przyigotowują :nalffi dwie piękne Choj:ru~e·go (Filmow;rec -:--- Łod-z)'. c;irriaz Wl!e~u 
!alla, ik..'tórre rziezwolli fimprnzy. D.2'liebaj o godz. 17.30 zostilllllie ro~e- dnm:ych U1tallento~~y19h a. wyib~J'_all~~yicih s1.1ę 
ua ley67le :w.a:rnmki g.riany dwumecz pływacki pomiędzy Warr'tą mrodyioh '.la!Wodm.lilmw, z .klory?h llllH!'Joeiden mo-

ni. Daszyńskiego 34. i 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela I' · 

Cowarda „SEANS''. Udział biorą: Hanna Bie­
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna , 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danuta ·I· 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi­

trelI!iiing-o.we. ziawo„ (Pozn.a:t'l) li FJJmowcem (Łódż). W dw~u że być rie_w~aC]ą ~eziolllJU. i~trui~o. . 
dnicy, Mó~y ~ cym 51po1lkają eię n1a.jfo.ps•i pływaiey Po2l!lla'Il.ia Za ~Zllle~, ro Jest "!f .. :ru~dzliie.lę . 25 ik'W11.e~: 
rzystaillil ~ riasli\lża.. li Łodzi. Naitoomias1t w niedzielę 18 kwii1e'trui<1. od- ni.a. ło<drzvarue b~dą gosetc pływakow ~~l001'lll 
nego odp~. · 'll :będ'Zlie się cz1wórmecz z ud-ziałem . najlepszych 

1 

(Bytom). !ak wi~ w o!kl!:esu~ do drug~eJ .po· 
w dru.gi.ej p-0iliolwUle ~.aików: Wa._rsza.':'Y· Krak?rwa, ~o:zn~ _d łowy . ma)a będ:zJie~y ogląda~ w ŁudZJ. .lciilka 
m<i!ro<I; !il IPiil!i!'W~f ibodz.i. Na stC1Jm]e U'Jrzymy między IDnyurn: Kii- fa'a:pu1ącyich spo&an pływaolcicli. 

chała Meliny. Dekoracje Jana Rybkowskie- · „ ... „ .. „ . .,... iW:t())Wi'a ittw~ttniia 

~Z~J§ .Uwaga na Bicana i Cejpa! 
go. • ••••••••.• „,.""·•·•·•· 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. fabiański (Elektryczność] 
Tel. 123-02. obiecujący pływak war­
TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ „LUTNIA" szawski startować jutro 

Piotrkowska 243 będzie w Łodzi ~~~mi~ !ile;: Przed jutrzejszvn~ spotkan'em Polska -Czechosłowacja 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 

godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA'', ~irzysiaJI1.ie ityieh kiil:lm ty__lgodnli da.!Lelą_cych. ?·~ ..-_ PRAGA. Na.jlepsi p:iilik.alr2ie 
~ ~J-'J czeiscy wymaCl'lie'IlJi m.a mecz 

Na mecz pii.łkams11ci PoJsika - GZreiOhosłioiwa­

cja pI!Zyjerż;dia do Wamszaiwy 6-oiu d1lierun:ika­
rrz.y siportowych, a miano'Wlicie: Vo.gel - ued, 
5iporrowy Cz.eskli-ej Agencji U.r:z.ędorwej CTK, 
Mo1Udry ~P.ravda - Bra:ti.slava), Ponidelrik (!Pra­
ce), Novo•tny (Mlada Fmnba), J~walk (Svoborl­
ne Slovo), Górsiki (Spol!1Ł - Koszyce), oJI-a~ 

spra.worz:dawcy radfowi Maslon.ka d Ptrolha&ka. 

operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 
Teatr ,.SYRENA", Traugutta I 

Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

'!'el. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. H0-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 
Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 

godz. 10-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe P. t. „Dr Doolittle w 
Afryce" codzien~ widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

eyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. P<>cz. 16,15 19,15. 

KINA 
ADRIA ---,. „Pani Miniver", gotlz. 16, 18,30, 21; 

w niedz. 13,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
BAJKA - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niędz._ 14,30. . . , ~· 
GbYNIA - „Program Aktualności Kraj. 

Zagr. Nr 7, gotlz. 12, 13, 14, 15; w ·niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „O 6-tej po wojnie", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - „Pościg", godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
MUZA - „Zielona dolina'', godz. 17,30, 20; 

w niedz. 15. 
POLONIA - „Ostą.tni etap", godz. 13,30, 16, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „U progu tajemnicy'', 

godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Knock - out'', godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
ROMA - „Dwulicowa kobieta", godz. 16;30, 

18,30, 20,30; w niedz. · 14,30. 
REKORD - „Skradziona sława", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 
ŚWIT - „Znak Zorro", godz. t6,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. ą 
TATRY - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WI$ŁA - ,,Nauczycielka wiejska", godz. 16, 

18,SO, 21; w niedz. 13,30. 
WŁóKNI,ARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOśC - „Ostatni etap'', i;odz. 15,30, 

20,30: w niedz. 13. 

1 ZACHĘTA - „P~d dach.ami Paryża''. godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w medz. 14,30. 

Uwaga Azetesiacy! 
P.rz.ypommamy o Wailnyun Z·ebTaniiu, które 

odbędrz:i.e 6lię w l!l!i.edzi.iel~ dniltl. łs.lV. br. o 
gotlz. 11-ej w sali Miejskiej Rady Na1rodicnvej 
'111. Nowo•tki 16. 

"-"""·•-- :il!Poilsik.ą i Lulksemburg.1em (ten 
osta<fmli, jak ipodawalli-śmy, w­

, i!iŁał odwołany) ro'Le.grali w 
.,.;:;"'=;. Pr.adze spo1Jkiaruie siparri1Il90-

w~~ Zwyciięsł!wo odnliósł te­
am. 'A bi!iąc ~ B ~ (2:1). Najl~s7!ylmi na 
boiisk'l! _by.li iB·ii;alo: i ee~~ 

łJwaąa sportou;cg nr iast i PJ!!iill 

Szybko i sprawiedliwie 
muszą pracować Komisje Sędziowsk e w dnlu 2 Maja 

Wcroraj pisailli5my, 
jak będziemy oce!ń:tać 
zwycięs1two w B!iiegach 
N a:rodo,wyich, dzlisiiJalj 
da.jemy wskarz.ówikii, 
jak szybko i 51praw:ie­
dliiwJe pr7iep.rowaldzić 
to •tec:h.ni=ile. 

let:ruicna jest od warunków i pO'lrzeb foikal- da je sekret.a-rzow.i biegu do odinotowaini·a je­
Jiych. Na te.Teni-e ŁO'Cizii winno :icli być tyle, ile go :kolejności (może to nastąpdć w kilk'an.akie 
]est punOCttów stairtów a więc około 18. mi111ut po bii€911. T~a mero1da 1\l~ta:la kolej­

Podaijemy dwie metody doikładm.ego sklasy- ność !!Yrzybregających tlo mety, gdy w grupi,e 
ffikowalllii·a um;estniOCów w koJ.ejnośdi tlclJ. przy- sta.rtu}e nJiie wti.ęcej, jak 100-200 ooób. Wyrm.a­
bycia 111a metę. Metoda I: prz.ed samą me<tą lllla- ga to jednak 01d biie,gaczy OłdpoWlied:ruilej dyocy­
łefy stwoo;zyć „lej" z li111, bal!1i·er, lub porn:ąd- pli111y. Mn:iieu praiktycmą wy1daje Siię meto'da 
kowy>ch. Ma to być -tor rz:wężający suę stoplI!iilO- wibija:nia 111a drut przez kończącego bieg przy 

Nie ma nk g.oirsz,ego wo laik, że w k1ońcu iSZ•ern~ość je90 dopms:ocza p.mechodiz.emJiu przez lej siwo.jej ikairty z lide­
dla :zJawodnik1a, jak prz.ejśc'i-e jednego uczestn:iikia. Przy prz.ocho<dze- ni1em, na21wJ1Skfuem li pl:2lynaJ.e!Żl!1ośC!ią 0·11gani'Dil­
ni€Jspr.aw;i1e(l,ldwa oce- Illiu praez „lej'" otlpowiedni sędZlia wręcza z.a. cyjną. W 1.ym celu muszą oirga:nfamtoirzy p.i!Zed 
na mii,ej:sca zajętego wo·dniik.owi kairtę z numerem ko.lejności uilooń- b:iie.gi.em wydać ucze'S'~nitloom (kilie:ro1wlllii1Jmm 
prz,ez niego w zawo- czeniia ;pr.zez ni.ego Wegu, ·którą zawodmitk. od- druży1n) iprz}'gotowane kaTty ucze•Sibn!idwa z ' 
dach. 1-• .11·1: · ·~ • 1 • • "··~ .. ........ · • • ·· • • ·• • ·•-m"··• • • • •: •·, ,, r • ·•· • ·· • · •· • • • -•·• wyżej wyunieruihnymi danyunii oxaz pr.zy:.go-00-
Ażeby tego UlllilkJnąć, B I • F • 2 wać o·dpow:iied.Il!ią li!lość des"Lczułek z długimi 

Kioeirowniiictwo ~mprezy e n;a - ranc1a 4• drutami. Metoda Ila ma tę konyi-5ć, że daje Ko-
wilzmo ip'O<Wo~ać Komi- :S • mi-.;j1 Sędz.iow.słciej gotowy mater.iJał do usta-
sję Kwaililfi.kacyjn:ą, PARYŻ (obsł. wł.). - leruia ipu'lllk.ia!cji ni1ezwłOICZrnie ipo biegach. Ce-

.kitórej zadaniem bęclaae siwo'.IXe:ruiie technliicz·· ~~ W rozegranyrm. bu meczu lenn przestrzoegani;a prnliktacji wg. zglo1szoJll.yciJ. 
nych mozLiwo.ści p.r.awli<lfowego kdillSyfiiloofWa- !JNW: piilka1rskiim pomiędzy repre- dmiym,, ik.ażda Jk.arta ucz.esitruktwa w:imna .był 
nia kończ·ącyoh bli1egi, zorg.aJI1.izowanllie faieho- ~ • iientacjami zwiąizków zawo- i .zaopa.trzona przez Komi®ję kole~.ną cyfr<i rrz.~ 
wej olbsaidy sędzfow.skliiej, zesita~ile plllllkita- ,, dowy>ch Belgi1i ti Fra'llcji, va- >!>ką , , wgodna ;z ikoh~Jn•1 cyfrą ikarty zg~sze;nh•a, 
ojii1 wyipe·bnie.ni·e pro.tokólów· i kairty 51Prawo- . służo1ne zwy>Cięstwo odlli•o- łamaną pTzez cyfrę aor.abską, odpoiWJIC!!daJącą 
ZidaiwC'lleij. Ilość poszczegó-lrrłyieh Komisjii uxa- """"'- - ~ła reprezentacja Belgii 4:2. danemu nazw.isku na ka·rciie z.głoszenia. 
________________________ _..._.,..... • ..,.,..,,, ..... .;..,._~,~··"'™~WWŁ.;;...,~,. "'"F"'_,,;;,,__ · Prrzy dysta..n.sach biegow, przewlid?Jiiainych 

M.,. .. Y C h C e m Y l • 9 w tym roku marż.na kła'Syifikować tą metodą 
'ił g I 200 - 300 uczestn±!~ów (przy dyisitansie krót 
A ••• . kitm 200, a przy dłuższym 300). Przy większej 

rości startujących w grupie (co będz.ie miało 

WOłaJ·:a nasi żużlowcy i przygolOWUJeą . 1· mt.ej·s.c€ u 111asJ ll!ale.ży dta 'lmiik:niięoia 21byllnie-.., się go natłoku bie.ga.czy na mede, ipusziezać grupę 
do pierwszej eliminacji I ®eiriami, wp.rowadza,jąc dodarbkowy i;nomen1t 

. po.m;.aru cz.aisu. Joeist to l?reced:ira dość skom-
W osta:truiiah c.z.a- wlięc ,startować między :i!I:mym:li będą: P.ierclia- • p~ikowana i rz.apo.mamy s1ę z llllą mm.ym rarz.em. 

sach w sipou<Jiie na- '1? . (~ybiliik) rz.e.szło rroiczny z·dobY'.wca ''.Griarrr.d I' 1111111111111~11111~11H1111111111~11111111111111m1111111111111111111111111111111111111 
s.zym Eap•am:owała Fru•x IIIl. ŁodZ'!, Bo1n:m (Bydgo•sziez), W1karyi- Dz sre•sze 1mnrezy Spor•owe 
moda ina„. liyę: Po cvylk (Gdy1n.ia). Henel:C (Slą;sk), 'Zdobywca „Zło-J · : 'Ili . ~ 
piłka•rzaich, li1gę u- te.go Ka-sku" Pozna:ni.a, Jankowskii (SJ!jJsik), P1J,ka 'nożna: Zawod.y o miistrzostwo klasy 
tworzyli koszy1ka- Srr;ieg.i€l (Bydgo·szcz), Sane·:zrnik (Slą.sik), Brum A1 boi:sko Wima, godz. 16.30 - TUR Łódź ~ 
rz:e, a tera-z pr~y- (W.a.r.szawa), Draga i Pola;k .(Sląs.k). B_uda (~y~-1 Zjedno.c:zo:i:e, o mi1strrostwo' ikilasy B: boliisko 
chodzi kolej na mo goszcz). Bonchet, Kołe•CZ·e« 1 Kra.koiw1ak (Łodż) Alekisandrow: DKS - B1eg Re·sur-s.a, bou®ko 
tocyk·listów... <i Nowack•i (Raiw:icz). 

1 
PKS: Zryw Pab1illmce - TUR Zduńs}{.a Wola, 

J ak SJię do»vti.a- J&k wi·dz•imy więc, czeika na's ucz,ta n:ielada. o rni·st•rz:ostwo klasy C: boisko Podgórze: Wstę 
dujemy, mo•tocytk.Ji- Najp.oważniejs:z.yrńi konkurentami na zwydęz- CJu - Stóclemk.a, boisko 'N01we Ztotno: TUR -
śd.i l!lasii po5tanowi- ców będą <Joezywi•ście śląza.cy, którzy w roiku Gwia.zda, boisk<J IKP: IKP - Ork.an, bo·i&ko 
li wyłoll11ić spośród zeszłym odnosili już suk,...2sy w ispo•tkan:iach z Arko: Orz·el - Bly.sk, boisko DKS: Mary1>inu--
6iebi·e elitę żurżlow motocykH·stami CSR. Groźnymi kh rywalami Zryw No1we Z!01tno. 
ców, kitóra repre- będą zapewne wa·rs.zawiacy z do·s1ko•na:lym Biru- Piłka ręczna: Sala YMCA, ziawody 0 m!i-
zemitować rn~JS bę- nem na cz.ek. skzos·two Masy B dnLŻym męsik:'.•ch, godz. 15.55 
dvie wspobkttni.C!Jch Jaką ~olę odeg7aią w tym .ctoibr<11nym to- sia·tlk.ówk,a: ZZK _ Siplo•t, HKS II-HKS Zgiier.z, 

Pierchała (Rybnik między1państwo- walfZystw111e łodz:i·a1111e? Z pewno,sc1"1, ~ak Bo1n~ Zryw .....:... Boruta, PKS _ Zryw, koszyikóWikd: 
zdobywca W. Nagrody wy>ch d i:i·a z.awo- chet, Koł·ecrek~ Jak Kraik1Jw1aik będą Się stara.111 PKS _ Boruta, Zryw _ HKS Zgierz, ZZK _ 

Co U~łys· zumy nrze'!l' rad 'o . . dacih illlllędzym.am- wykorrz.ystywac wła.sny ternn, aby z tych po- HKS II. . 
,.. 11 '8 · sta:t~wac bęćl~ie d.oJWyich. ważnych spotkań, jil!kioe ich oekają, wyiść z ho 

I 
za tydzien w Łodzi. p· r · · Zawody pływackie: Na ipływaI11i YMCA 

13.00 Koncert rozry'wkowy. 14.00 Sonata na • ~erwsza . _e ~~- Mr€m. . . . . . d 17 30 
skrzypce i fortepian F. Mendelssohna. 14.30. . . . naoeia do. lrI.og.a zuz- Do lig·1 zuzlowcow kandyduje 16 klubów, 0 go -z. · mecz towarzys.kii WaTta Po:z111ań 

loiwcow odb d ł I - FiJmowioc ł.ódż. 
(Ł) „Kunegunda na zamku w Chojnaśtach - l b . ę 7ll•e 6'.lę w .prz'YlSIZ ą llll~Z'velę 25 Do ligJ w:jd7Ji~ JlCl'~omiais.t 9 klubów, to wa-
legenda Dolnośląska. 14.40 (Ł) Chwila muzy- l m. Zawody te. 1l~rom~zą na s•1?rc1e na._ileip- C:Y te, k'toryieh z.awodniicy w trzech elilJD!im.a- Lek•koatfr;tyka: Boisko LKS·u, go.dz. 9: za.-
ki. 14.45 (Ł) Polskie pieśni o wiośnie. 15.05 svych naszyrch zu.zlowcow z całe.i Polski, a ciach zdobędą największą iJo.ść punktów. wody bKS-u w programi,e b~egi, rz·~ty, skoki. 
(:f,) Wiadomości lokalne: 15.10 (Ł) Rozmaita- ~r,,,....,~ . .., _ -"""~~ ·~~-= = 00 -- .... .,...,.....,_ 

ści. 15.30 „Mister Twister" - słuchowisko Przed UJgściqiellH lł'arszawa-Praąa. 

~~~ar~~~~~ s~a:~~!~?; lG.OOP~z~~~~~~. i~:~~ Apt rat rad1·owy dla zwyc;ęsc 
Skrzynka ogólna. 16.45 (Ł) „Przy sobocie po 1 ~ y 
robocie". Transmisja z F-ki Obrabiadek im. ' • ~ . 
Strzelczyka. 18.00 Lekcja języka rosyjskiego. 
18.15 „Mickiewicz w pieśni" - . audycja slow pierwszego etapu Warszawa - Łód" 
no-mueyczna. 18.45 „Zaklęty dwór''. 19.00 - """" 
„Melodie świata". 19.25 „Na swojską nutę". ofiarował Prezvdent Stawiński 
20.00 Dziennik. 20.45 „Jak zostałem pisarzem" „ 
felietpn, 21.00 Koncert Krakowskiej Orkie- Z.ali:n:te:Itesowam.i:e wysC1.gtieJII1 ko0Icwslkliim W 
stry P. R. 21.35 „Zapomniany Noskowski" - airs.zawa - P.raga w:zirasta w Łod!Zli z dJruia na 
utwory fortepianowe, 21.55 Pogadanka filmo- dalień . Naipływa,ją już rów.ndeż pii1erwsrz.e na.gro 
wa. 22.0J Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Koncert dy. 
życzeń (cz. I) . 22.58" (Ł) Omówienie programu Wczoraj redakcję nil>SiZą zawiadomiła kain 
lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo- celaria Prezydenta Mi,C!Js'ta, że Prezyderrt, tow. 
ści. 23,25 Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert Stawiński przeznaczył dla zwy>c·ięziey piienwsz,e 
życzeń (ce:. Il). 0.29 (Ł.) Zakończenie audycj,i- go etaipu wyśc,ilgu WaTs.zawa - Praga, ik•tó.ry, 
l Hymn. l.Jalk wli•il!dom10, ko0ńc~y się w Łodz.1 ,'fYię.kmą n,a,g 

irodę w po'5ltaci p<ięci.o-la.mpowego aparatu ra­
diowego marki „Aga". 

Miłą mespodz·iankę w forn1J1e upomi!Illku ! 
dla wszyistkich osób biorących ud4iat w wy- I Leilkoatleci 
ś-ci.gu, a więc i komisji sędzi•o1wsikiiej, jak 1ów: przedolimpijski 
nież cafoj ek;i.pie techniczn€j, lowar.zy15zącej kim „Oxford" 
wyści.gowi, ora.z pirasie - przygootowwj.e Izba przerL „Oxford" 
Handlowo- Pl!"Z'emyiSlowa. Jaki to będzie UiPO- Na xd·jęciu 

minek, dorwiiedzą się Gz.yitel•lllicy :re. k.ilk,a dm... nr= tol01tk:i.. 

angiei1scy rozip~częli -s1?:zon 
meczem międlzyuniwcrsyl"!·C· 

„Camb!'idge" wnFanym 
stosunk,iJem puruktów '33:43. 

moment rz: hie•gu na. 1<20 yardów 
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